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POZNAŃ, 16 stycznia.

Tak więc konferencja pomimo wszelkich złowrogich 
przepowiedni i faktycznych przeszkód, jakie jéj niespo­
dzianie pan Rhangabe zgotował, istn eje dotąd a co wię- 
cêj dobija do wytkniętó.j mety. Według Public i Con­
stitution ne l’a postanowili zgromadzeni pełnomocnicy 
mocarstw na posiedzeniu czwartkowém nie zważać na 
nieobecność posła greckiego i sformułować rezolucyą 
która ma być następnie W. Porcie i rządowi ateńskiemu 
wręczoną. Nazajutrz tj. w piątek znów zebrała się kon­
ferencja i nie wypoczywając chwili, miała uchwalić, by 
dziś ukończyć pracę, która, mówmy otwarcie, bodaj ko­
mu na co się przyda, Jéj orzeczenie bowiem nie może 
mieć charakteru rozstrzygającego, ale jedynie za radę 
sąd połubowego mocarstw uważanćm być może, do 
które?.,-- państwa spór wiodące mogą się zastósować, lub 
nie. Nie podzielamy zatém optymistycznych nadziei 
ConstitutionneTa, iż konfereneya zdoła prawdopodo­
bni usunąć wszelkie trudności i zawikłania pomiędzy 
W. P >rtą a Grecyą. Doniesienia tak z Carogrodu jak 
Aten brojeniu się ciągłćm obu państw, najlepićj świad­
cz że gabinety ateński i carogrodzki mało się troszczą 
o uchwały konfereucyi a mniéj jeszcze w?erzą w możność 
trwałego utrzymania pokoju.

Z okoliczności zaprzeczenia ministeryalnego organu 
v kiego doniesieniu korespondenta naszego lwow- 
s ”go — o czćm wczoraj na tém miejscu wzmiankowa­
liśmy — oświadcza Gazeta Narodowa co następuje: 
„Po dlugiém bardzo namyśle zdecydowała się wreszcie 
W i e o e r A b e n d p o s t napisać, że doniesienie wiedeń-. 
skiego korespondenta Dzieńn. Poznańskiego o in- 
strukcyi ministrów sprawiedliwości i spraw wewnętrz­
ny;1 nakazującćj władzom prowincyonalnym ściślejsze 
strzeżenie stowarzyszeń, jest mylne. Powtarzamy to de- 
m;:iîi i radzi jesteśmy temu, że się przecież raz poja- 
wiło Pozwalamy sobie jednak przy tćj sposobności zro­
bić uwagę, że to, co nieraz Neues Wiener Tagblatt, 
Presse, Pester Lloyd, Wanderer i inne dzienniki 
niemieckie napisały o zaprzeczeniach urzędowych, naka­
zuje nam domagać się namacalnych dowodów, że nie 
istnieje tego rodzaju instrukeya ministeryalna, o jakiéj 
pisał "iedeński korespondent Dziennika Poznań­
skiego. Mamy bardzo wielkie zaufanie w wiarogodność 
po - urzędowych not Wiener Abendpostu, ale zaufa­
nie to bez porównania więcćj spotęgowałoby się, gdyby- 
śey - prócz drukowanego twierdzenia i w praktyczném 
życiu mieli dowody szczerości tych oświadczeń.“

Dzienniki berlińskie zapisują dziś nową prasy au- 
stry. kićj „zaczepkę“ rządu pruskiego. Otóż Morgen- 
post wiedeńska, która, jak twierdzi Nordd. Allg. 
Z tg, w bliskich jest stósunkach z ministerstwem spraw 
zagranicznych," podała tych dni wiadomość, jakoby hr. 
Wimplłen, poseł austryacki w Berlinie, zawiadomił w 
osobnćj depeszy hr. Beusta o poufnćj rozmowie, jaką 
miał z hr. Bismarckiem, który mu oświadczył, iż Austrya 
może się narazić na największe ze strony Prus nieprzy­
jemności, jeżeli teraźniejszy jéj kanclerz pozostanie na- 
dńl : ’y sterze. Natomiast miał hr. Bismarck przyrze 
kać wielkie ze strony Prus względy dla Austryi, jeżeli 
hr. Bcust zostanie usunięty z zajmowanéj obecnie posa­
dy. -- Rzecz jasna, że tak wiedeńskie jak berlińskie in­
spirowane dzienniki zaprzeczają kategoiycznie temu do­
niesieniu Mórg en po stu, które natomiast w publi­
czności dużo znalazło wiary. W ogóle zaznaczyć nam 
wypsda, że Noidd. Allg. i Kreuz Ztg od dw óch dni 
zmieniły ton a raczćj zaprzestały wycieczek przeciw Au­
stryi, co może także być następstwem interpelacyi, jaką

książę Metternich na jednćm z posiedzeń konferencji 
miał w tćj mierze wnieść przed reprezentantem Prus, 
Tr. Solmsem.

Z Hiszpanii nie mamy nic ważniejszego do donie- 
sienia czytelnikom, cbvba, że dzienniki madryckie wy­
stępują dość silnie przeciw kandydaturze księcia Ama­
deusza włoskiego, którego natomiast Gaulois mieni ■ 
być najbliższym obecnie kandydatem do hiszpańskiego j 
tronu. — W Lizbonie gabinet dotąd nie sformowany; j 
z Rio Janeiro donoszą o zupełnćj klęsce Paragwaj- ’ 
czyków.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowemu nadinspektorowi komunika- 

cyi przy kolei gńrnoszląskiśj Schultze w Wrocławiu nadać ty­
tuł radzcy budowniczego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Drezno, 12 stycznia.

(Z>) W tym młodziuebnym, zaledwie pierwsze sta­
wiającym kroki, nowym roku, wysyłając do was pier­
wszą korespondencyą, chciałbym dobrać do nićj, choćby 
na dobrą wróżbę całego roku same wesołe dźwięki;
a jednak.... cóż powiecie, począwszy od powietrza, które
tu fatalne, aż do ludzi, — nic mnie do tych dźwięków 
nastroić nie może. Przechodzę zatćm wprost do faktu, 
który nas tu dość blizko dotyka. Muszę więc wam po­
wiedzieć, że rodacy nasi wszyscy nieomal ubolewają ser­
decznie nad ogłoszoną zmianą posła francuskiego, baro­
na A. Forth-Rouen, którego zastąpić ma Chateanrenard 
ze S tut gardu. Baton Forth-Rouen umiał sobie tak Sa­
sów, Francuzów, jak i Polaków, tu zamieszkujących, po 
zyskać swą uczynnością, dobrocią i współczuciem w naj­
trudniejszych chwilach. Gdy wycbodztwo nie miało w 
Saksonii opieki, a wystawione było na prześladowanie 
ambasady moskiewskićj, poseł francuski, o ile mu jego 
położenie pozwalało, ratował, osłaniał i dźwigał wygnań­
ców. Wielu z nich winni mu byli i są, że w kątku 
spokojnym i niezbyt odległym od kraju, przytuli się mo 
głi. Więcćj nadto, co czynił, nie było podobna; często 
nawet narażał się na nieprzyjemności, g<y mu dzienni­
karstwo niemieckie jego sympatye dla Eolski i Pola­
ków głośno wyrzucało. Nie odstręczyło go to jednak 
od dobroczynnego działania, od szlacłetnćj protekcyi 
tych, którzy żadnćj innćj mieć nie mogli. Z żalem tćż 
rozstajemy się z nim; a obcięlibyśmy jaką drobną pa­
miątką okazać, że zacne jego serce ocenionćm i zrozu- 
mianćm zostało. Zdaje się, że myśl złożenia mu skro- 
mnćj ofiary biednego narodu przyjdzie do skutku. Co 
do nas, uważamy to za tćm potrzebniejsze, ile że baron 
Forth-Rouen, miał w ostał n ch czasach wiele do zniesie­
nia od prasy niemieckićj, a nawet od ludzi, którzy mu 
wdzięczność byli winni. Ale wdzięczność nie popłaca, 
jak wiadomo, na tym świecie; samo słowo to coraz wię 
cćj wychodzi z użycia.

Illostiirte Zeitung, w Lipsku wychodząca, w 
pierwszym swym tegorocznym numerze zrobiła nam 
m łą niespodziankę. Dała nam śmierć Barbery Radzi­
wiłłówny — reprodukcyą znanego obrazu Simlera, jako 
orygina ny rys* nek pana de Casso. W tekście natu­
ralnie o Sini) erze ani słcwa — za to parę słów o ti e- 
ści obrazu i gorące podziękowanie za oryginalny po- 

I mysł p. de Casso. Do podobnćj oryginalności Nieme w 
jesteśmy niestety dość już przyzwyczajeni. N pis no 

I ztąd do Rtdakcyi tego pisma, wygrywając tryginalność

stało zgromadzenie robotników, wyznawców Lass,da: ze­
branie było nader liczne; przewodniczył znany poseł do 
bundestagu Emil Foersterling. Zgromadzenie wszakże 
było tak burzliwe, że nie tylko do żadnych wniosków i de­
cyzji dojść nie było możńa, ale nawet do głosu, w skutek 
czego zmuszony był przewodniczący zgromadzenie roz­
wiązać.

Przeciw posłowi saskiemu przy dworze francuskim, p. Ser­
bach, jeden z tutejszych dzienników wystąpił ostro, zarzu­
cając mu, że podróż jego w misyi do Peter.-burgi była 
w celach politycznych; że na nią otrzymał p;eniądze od 
dworu rosyjskiego i że przez tenże dwór wynagrodzonym 
został. Dresdner Journal zaprzeczył co do misyi 
a sam p. Seebach co do czysto osobistych zarzutów. Za­
przeczenia te jednak niewielu przekonały.

Tutejsze towarzystwo polskie urządziło tych dni bał, 
na który się blisko 100 osób zebrało. Między zapro­
szonymi zwracał powszechną uwagę p. Chester, murzyn, 
adjutant prezydenta rzeczypospolitćj Libery!

Wiedeń, 13 stycinia.
iP Za dwa dni zbierze się rada państwa i rozpocznie 

swe czynności. Teraźniejsza sesya trwać będzie bez 
przerwy do maja a może i dłużćj; bo, o ile z jednćj strony 
dużo ma być przedłożonych projektów do praw, co samo 
przez się nie mało czasu zaju.ie — a tyle z ctrgićj brak 
systematyczności i ładu w biurach ministeryalnych do­
strzegać się daje, co znowu zwłokę w przedłożeuiach rzą­
dowych i niepotrzebną stratę czasu sprowadza. — Już dziś 
widzimy, że minister sprawiedliwości cofnął swój projekt 
do prawa karnego, motywuiąc cofnięcie tćm, że znakomite 
powagi w dziedzinie prawodawstwa za wprowadzeniem do 
nowego elaboratu rozmaitych zmian się oświadczyły, 
a trzeba wiedzieć, że ustawa karna, w czasie największćj 
reakcyi na łeb na szyję sporządzona, od roku 1852 do dziś 
jest prawem obowięzującćm tylko tych, którzy się z pod 
niego wyłamać nie zdołali. Kodeks bowiem karny został 
w roku 1852 wydany dla wszystkich krajów moncrchii, 
a w szczególności i dla Węgier i dlaKroacyi i dla Si< d iio- 
grodu; bo o tych krajach patent cesarski z dnia 2' m-ja 
tak się wyraża:

Przez wydanie tćj ustawy (karnćj) chcieliśmy nie tylko 
dla tych krajów dziedzicznych, w których obowięzuje ko­
daka krynńnahry z dnia S viTześn\a 1803 streścić wszyst­
kie rozporządzenia i przypadki karne, ale chcieliśmy i inno 
kraje koronne, gdzie pod względem kodyfikacyi prawa kry­
minalnego nie ma porządnych okrt śleń, obdarzyć łaską 
silnćj i pewnćj ustawy karnćj. Węgrzy, co zresztą 
naturalnie, przyszedłszy do swych praw, odepchnęli od razu 
ten produkt niemieckićj reakcyjnćj kultury; pozostał więc 
spuścizną niepodzielną nowo wynalezionćj „Przędlitawii.“ 
Sam wzgląd na tak rażącą anomalią powinien był mini­
strów nowćj ery co najmmćj do takiego pospiechu nakło­
nić, z jakim mistrzowie reakcyi w roku 1852 swoją pracę 
ukończyli. Było już kilku ministrów konstytucyjnych 
sprawiedliwości, każden się zabierał do zmienienia rady­
kalnego tćj „drakonicznćj ustawy.“ Żaden z nich nie do­
prowadził dalćj, jak do jałowćj „Enąuety.“ Nawet pan 
Hye, który tćj reakcyjnćj ustawy w roku 1852 był głó­
wnym autorem, musiał wtedy, kiedy go (dla ironii zape­
wne) w roku 1867 zrobiono konstytucyjnym ministrem 
sprawiedliwości, przyznać, że kodeks karny inwencyi dziś 
jest „monstrualnością“ konstytucyjućj Austryi.

Kto przejrzał chi ć pobieżnie tę prawdziwie „czarną 
księgę“, złożoną z 532 paragrafów, ten mimowolnie musi 
z oburzeniem zapytać: A gdzież są ci liberalni, uczeni re­
prezentanci i legiści Austryi, któ zy od roku 1861 mimo 
prawa inieyatywy, jakie przysłużą delegatom reichsratu, 
ust nie otworzyli, rąk nie przyłożyli, bv się zbyć tćj hań-

p. de Casso — i żądając zamieszczenia tego objaśnienia 
w następnym numerze — niespodzitwamy się, by reda- 
keya pomienionego pisma przychyliła się. — (Przeci­
wnie, otrzymaliśmy już sprostowanie od Redakcyi 111 u s-tr. 
Ztg, które w najbliższym numerze zamieścimy. Przyp. 
Redakcyi Dziennika Poznańskiego.) Jakże tu 
»sodzie się na uszczknięcie choćby jednego listka z 
lisurowego wianka włożonego na głowę p. de Casso 
— za jego oryginalne, z taką łatwością, tworzone po­
mysły!

Odczyty, jakie tu miały miejsce, przvniosiy czystego 
dochodu dwieście pięćdziesiąt talarów. Rezultat ten n j- 
lepići uczy, na jakich drogach i w jakim k erunku zarząd 
dobroczynności powinien szulrać zasebów dla zbierania 
funduszów na cele dobroczynne. Naturalnie, rezultat dla 
nas nie zawsze jest argumentem, — ale, mówiąc o rezul­
tacie, nietylko nie spuszczamy z myśli źródeł, z których 
on wynika — owszem, ściśle je z rezultatem wiążemy. 
Dla tego tćż sądzimy, że zarząd dobroczynności zapewne 
znów kiedyś odwoła się do podobnego źródła, zwłaszcza, 
że publiczność nasza tutejsza, jak powszechnie słyszymy, 
tegoż samego pospołu z nami domaga się. Żywimy tćż 
najszczersze nadzieje, że organizatorowie poprzednich od­
czytów urządzą znów coś, co i przyjemnie i pożytecznie 
czas zapełni i jakiś grosz do skarbony b ednycb spro­
wadzi.

Od paru dni bawi tu znany skrzypek Gustaw Frie- 
man; zamierza tu wystąpić w koncercie. Przed dwoma 
laty występował on nader zaszczytnie i zjednał sobie za­
służone uznanie w tutejszych sferach muzykalnych. Spo­
dziewać się należy, że i obecne jego wystąpienie liczną 
publiczność zgromadzi, mówiąc to, mamy szczególnićj na­
szych rodaków na myśli. We wtorek ma być koncert 
sławnego pianisty Rubinsteina z Petersburga; już dz ś na 
takowy biletu dostać niemożna; Moskale, uważając Ru­
binsteina za swego rodaka, wszystkie prawie wykupili.
A bawi ich tu przynajmnićj w tćj chwili ogromna masa. 
Dziś obchodzą oni uroczyście wigilią swego Nowego roku. 
Zwyczajnie właściciel Brił lische Tera- se urządza im tę 
uroczystość. Stroi swój zakład w barwy moskiewskie, 
wiesza cara portret — a o godzinie dwunastćj muzyce 
każę grać hymn narodowy moskiewski B o ż e cara chrań; 
w czasie którego, nie mówiąc już nic o Moskalach, Niemcy, 
rr. rpbgiinó.m nainaszcreeóeTn powstałą, na równe nogi i wraz 
z Moskalami wrzeszczą: hoch! Mają zaś tćm większą za­
sługę nad Moskalami, że ci ostatni są po ponczu i szam­
pańskim — a pierwsi zaledwie po p^ru kuflach piwa. Nie 
dziwimy się temu wybuchowi uczuć niemieckich; toż i nam 
kłaniano się i przed nami bito czoło, kiedy byliśmy sil­
nymi — a w tych pokłonach nie było jednak tyle poniża­
jącego co obecnie, bośmy, oprócz siły i p tęgi państwowćj 
przedstawiali głównie wolność, jakićj nigdzie wówczas 
w Europie nie było. A dziś ten naród, który na każdym 
kroku aż do przesytu prawi o cywibzacyi, o kulturze — 
bije czołem, przed siłą i groszem, i na każdym kroku wy­
sławia moskiewszczyznę. Wjjątki pod tym względem są 
nader rzadkie. Najliberalniejszy Niemiec — zawsze ma 
w zapasie ocean pochwał dla Moskwy — chociaż, co pra­
wda z powodu rządów moskiewskich w nadbałtyckich 
prowincyach temperatura serca nieaieckiego cokolwiek 
obniżvła się.

W armii tutejszćj urządzona została służba połowa 
pocztowa; ci sami urzędnicy, którzy pełnili też obowiązki 
podczas kampanii prusko-austryackićj i obecnie do nićj po­
wołani zostali. V? ojsko tutejsze jest pod każdym wzglę­
dem jak najzupełnićj urządzone i choćby dziś może wystą­
pić w pole. Na tę gotowość, napieraną i pilnowaną przez 
Prusaków, kładę szczególny nacisk.

W tutejszym Odeonie przed paru dniami zwołane zo­

Hronika Paryska.

nie malownicza, w albumie Rodakowskiego przybiera 
charakter poważny, głębszy i zdobywa sobie obywatel­
stwo w dziedzinie prawdziwćj sztuki Zaprawdę w spo­
sobie traktowania owych krajowych typów daje Roda­
kowski wzór i wska ówki młodszym malarzom naszym, 
w jaki sposób zapatrywaćby się powinni na to życie 
potoczne, przesuwające się przi d ich oczyma. Niei hby i 
arbści nasi, żyjącv w kraju, choćby rodzajowemu malar- ' 
stwu oddani, przyuczyli się dopatrswać nawet w typach I 
z potocznego życia wziętych owćj głębszćj i poważniej­
szej strony, bo takie rodzajowe malarstwo, jakie fła- | 
mandzka szkoła stworzyła mimo niezaprzeczonych swych i 
zalet nie może i nie powinno za wzór służyć. Zbyt 
wielkie różnice w duchu, charakterze i położeniu dzielą 
nas od flamandzkiego ś Gata.

Owa żyzna gospodarna i tuczna Flandrya, po dłu­
gich wojnach dochodząca do bezpieczeństwa i spokoju, 
mogła się rozkoszować w dobrobycie, mogła się cieszyć 
i używać. Pohulanki wiejskie tego szczęśliwego ludu 
i pełne wesołych biesiadników gospody dostarcziły tćż 
spółczesnym malarzom obfitego do rodzajowych obrazków 
materyału. Widzimy tam zabawę i wesołość głośną 
a zmysłową — ciała różowe a pulchne — pośród po­
przewracanych stołów, jak w kiermaszu Rubensa, pośród 
dzbanów pełnych i dymiącego się jadła, zawodzi się 
taniec w par kilkadziesiąt, iskrzą się oczy tańczącym 
i rubinem palą policzki, wszędzie żart rubaszny panuje 
i wszędzie żywioł komiczny przemaga.

Jakżeż odmiennym jest nasz świat od takich scen 
i obrazów, a samo najpotoczniejsze życie nasze, jakże 
w odmiennych barwach artystom głębićj czującym przed­
stawiać się powinno! Postacie wiejskie spotvaane u nas 
,.po starych dworach i na zielonych zagonach“ nie są 
podobne do biesiadników Teniersa i do pulchnych ta­
necznic Rubensowskiego kiermaszu....

Niby wesołe; a smetne 
Niby w zwątpieniu a w wierze,
Niby krysztaine a mętne 
Pląsają szczerze, nieszczerze.
Niby się uśmiech wałęsa 
Na ich usteczkach z koraln

A ślady cichego żalu 
Skroplona wydaje rzęsa....

U nas chmury smutku zalegają ziemię, zasłaniają 
oczom jasność wszelką, łzy mięszają się do uśmiechu 
i czuć nie zaschłą jeszcze krew! wszystko to odb'ja sę 
nawet w codziennćm, powszednićm życiu i nadaje od­
rębne piętno nawet najpowszedniejszym na pozór oso­
bistościom. Ludzie co „w ciąglćj żałości, po krwawćj 
stąpają ziemi1 nie łatwo się dają układać i grupować 
w wesołe i zabawne rodzajowe obrazki. Otóż ta nie­
ustająca żałość, ta powaga smutku i pamięć krzywd 

i domowych, choćby się nie zawsze znajdowały w mode- 
lach, zawsze powinny być przytomne polskie- 

I mu artyście i ustrzedz go od rubasznego stylu i od 
tych komicznych efektów, w jakie p padają malujący 
sceny wiejskie i z potocznego życia wzięte.

Niechajby artyści nasi, co sił sWeeh w tym kierunku 
próbują, nastrajali się na ton pana Tadeusza, a nie na 
ton owych tuzinkowych gawęd, co ostatniemi czasy lite­
raturę naszą zalały.

Album p tłahickie Rodakowskiego daje nam 
miarę, jak piękne, jak znakomite obrazy mógłby nam 
stworzyć artysta umiejący w studyach, od niechcenia 
rzuconych — zachować tak prawdziwy a podniosły cha­
rakter, wszystkie te figury stojące przed nami w swych 
zasmolonych kożuchach lub poł. tanych sukmanach, nie : 
tylko nie pobudzają do śmiechu, ale wywołują jakieś 
rzewne i głębsze uczucie.

Ten żyd arendarz rozdający, w karczmie wódkę, ma 
powagę soplicowskiego Jankiela, a gdy spojrzysz w o- 
sępne głęboko niby zadumane oblicza wieśniacze, to cię 
ogarnie dziwna, niewysłowiona tęsknota, jak gdybyś się 
poczuł śród samotnych pól podolskich, pod niebem sza- 
rćm jak zgrzebne płótno i w uszach ci zakwili nuta 
rusińskićj dumki, smętna, żałosna, jednostajna. A jakaż 
to świetna w tych akwarelac i, a swobodna egzekucyą! — 
wszystko zaledwie zdaje. się na papier chuchnięte, lecz 
wyrażające doskonale to, co artysta chciał wyrazić, a jaki 
ponętny kolor!

Już to pod względem kolorytu, to Ruś podobno bo­

Album Pałahickie Henryka Rodakowskiego. — Posianie do braci, 
wiersz Seweryna Goszczyńskiego. Rozdział z historyi ostat­

niego powstania przez Gillera.

L. Zabierając się do dzisiejszego listu, zostaję pod 
wrażeniem prześlicznych akwarel rozłożonych w tćj 
chwil: przedemną, więc nie o nowościach paryskich 
pisać tu będę, lecz o tych akwarelach słówko p wiem. 
Elenryk Rodakowski ze swego wiejskiego ustronia na 
Podolu galicyjskićm, w którćm już rok drugi przebywa, 
nadesłał album przyjaciołom swvm do Paryża. Są to 
pojedyncze studya albi moweg® rozmia ru, przedstawiające 
miejsi owe typy i postacie, jakie art ysta ma dziś co­
dziennie przed oczyma. Są tam rusińscy chłopi w sza­
rych switkach i burych kożuchach, ponury Iwan Bezus 
gumienny, poważny gospodarz Mikoła na koszturze oparty 
z kluczami u pasa, jest wiejski tokarz pracujący przy 
swym warsztacie pod szerokim piecem, z nad którego 
wyglądają jasnowłose głowy pacholąt: spotykamy tam 
gajowego zaczajonego na stanowisku swćm w lesie, 
a śród śnieżystćj zamieci szarą owinięty płachtą dąży 
posłaniec pocztowy ze skórzaną torbą na plecach, są 
tam i arend arz Josio i pachtiarz Szloma, słowem całe 
zwykłe otocz en e dworu wiejskiego na Rusi.

Te oderwane typy połączone są jednością charakteru 
i stylu, a uderzają egzekucyą bez żadnćj przesady mi- 
strzowslifli

Nic tu nie uładnione konwencjonalnie, nic nie 
idealizowane umyślnie, a jednak nigdzie nie przebija ta 
gminna rubaszność, w jakićj podobają sobie u nas nie­
którzy lubownicy tak zwanych rodzajowych obrazków. 
Każda postać zachowała to właściwe sobie, a przecież 
rzewne i uroczystsze piętno, jakie ludowi naszemu na­
da51 ciężka codzienna praca i cięższa od nićj codzienna... 
bieda Ta codzienność na pozór tak powszednia i tak

gatszego może dostarczyć materyału artystom, niż jaka­
kolwiek prowincja dawnćj Polski. Słowacki, który się 
na Ii u-i urodził, a który w swoim rodzaju ni pospolitym 
był kolorystą, pisał raz do jednego z malarzy z wła­
ściwą sobie fantazyą:

„Dla czegnż >yś ty nie miał wyobrazić ludziom na 
płótnie tćj wschodnio-błyszczącćj stroDy charakteru na­
rodowego, która musi kiedyś wytrysnąć na wierzch 
obrazowością, podobną koloryt-m do obrazów Pawła 
z Werony, z równym zgiełkiem osób, z równą wrzawą 
kolorów na scenę świata wychodząca..,. Ta szkoła ma­
larska musi wejść tą samą drogą przez jaką dumki 
ruskie do nas weszły —- widzę już — widzę zt. mtąd 
nadchodzącą szkołę niby wenecką z ruskich ceikwi 
wylatującą na nietop rzowych skrzydłach popićj su­
kmany — brodacze — na tle ze złotych blach, z pod 
topora iwana Groźnego uciekli i pochowali się w cia­
łach polskich, w których Orzą jeszcze dotąd szat ństwem 
jednego człowieka poprzerażani.... Wysłów lub wywMuj 
to, o czćm one wiedzą (niewii dząc że wi dzą). a bę­
dziesz nowym mistrzem, Czyngishamm midaistwa.jiv.fi 
którego czerwonym i czarnym pendzlem Werutty ulecą, 
lub pękną jak bańka mydlana...“

Nie myślę Rodakowskiemu prorokować, że zostanie 
kiedyś owym Gzyngishanem malarstwa przez Słowackiego 
marzonym, ale pewien jestem, że kto otacn jąc- go typy 
tak doskonale pojmuje i oddaje, ten mógłby s/mkę 
polską wzbogacić utworami niepospolitćj wartości Jeżli 
to słowo nasze do p. Henryka dojdzie, to niech mu w y - 
powie i zadowolmenie jakie albumem pałahitkićm 
przyjaciołom iswyrn sprawił, niechaj tćż i wyraT na­
dzieję, że owć oderwane typy złożą się kiedyś w obrazy 
godne tak znakomitego talentu.

Zacząłem mój Ust dzisiejszy wzmianką o pracach 
głośnego polskiego malarza, niechaj mi wolno będzie go 
zakończyć doniesieniem o świeżym utworze jednego 
z najznakomitszych naszych poetów. Rozgr" 
sposobem moje kronikarskie sumienie, któte kłócone 

| bywa, ile razy przychodzi mi pisać tylko o nowościoeti 
paryskich.

midaistwa.jiv.fi


2

biącój cywilizacyą europejską ustawy? Ci sami ludzie, 
którzy w sprawie konkordatowej i w sprawach ustawienia 
różnych tecryi liberalnych— aprzytóm zupełnie jałowych, 
tyle robili zabiegów i taką okazali energią.. w kwestyi, 
która obchodzi wszystkich mieszkańców, odgrywali ciągle 
rolę automatów. Przyczyna jest ta, że „w prawie karnym 
z roku 1852 • kryje się pod formą legalną myśl polityczna, 
która i w zmienionych okolicznościach w dzisiejszym kon­
stytucyjnym ustroju sferom centralistyczno-niemieckim 
przyświeca. Władza rządząca — jaka bądź — mała czy 
wielka, doznaje tam pod każdym względem autokratycznćj 
opieki. Hegemonia jednego żywiołu, który dyryguje pań­
stwem mimo swój mniejszości, ma na swe usługi i swe po­
parcie w różnych formach tyle środków zaradczych w kode­
ksie karnym z roku 1852, że właśrie t. z. niemieckim libe­
rałom mało zależy na uchwaleniu nowój, sorawiedliwój, 
duchowi czasu odpowiednój ustawy karnój.. w krajach przed- 
litawskich czyli niewęgierskich Austryi. Rozpisałem się 
obszernie nad tym pozorniemałoznaczącym przedmiotem: bo 
nikomu od ais bardziój nie dały się w znaki dobrodziej­
stwa tój kryminalnój kodyfikacyi. One to umożebniły po­
stępowanie srogie i absolutystyczne władz wojskowych i po­
licyjnych i „na nich się opiekały jeżli nie „dragonady“ to 
„draconica“ liberalnej ety w r. 1863 i bez nich, miano­
wicie bez istnienia §§ 65 i 66 nie udałoby się było panu 
Rechbergowi, którego nazwać można „złym duchem“ 
Austryi — oddać usługi anti-austyackiój Moskwie przez 
zawarcie znanój konwencyi z p. Bałabinem w roku 1860. 
Ta komisya i ten kodeks karny straciły moc obowiązującą 
w krajach, do korony św. Szczepana należących ... tu zaś 
jeszcze istnieją . . .

Co się stanie z rezolucyą sejmu galicyjskiego ? nie­
wiadomo To zdaje się niepodlegać wątpliwości, że rząd 
takiej autonomii, jaką sobie wywalczyła Kroacya i na jaką 
przystali Węgrzy i która przestała być teoryą, bo już we­
szła w życie, dla Galicyi przyznać nie chce.

Charakterystycznóm jest, co mi jeden wyższy urzę­
dnik nawiasowo powiedział, jak się zgadało o paryfikacyi 
Galicyi z Kroacyą. To co innego, powiada na seryo, Kro- 
aci nie przybyli ani do reichsratu za Sohmerlinga, ani do 
Pesztu za rządów teraźniejszych. Cóż było z nimi ro bić. 
Wieczne prowizoryum trwać nie może. Galicya >aś za­
wsze trzy ! ał t się drogi legalnój. Delegaci tego kraju 
brali udział w reichsracie od roku 1861, i podczas uchwa­
lenia konstytucyi grudniowśj byli przytomni na każJóm 
posiedzeniu, niektóre paragrafy zmienione zostały na ich 
przedstawienia, niektóre nie; ale to wszystko okazuje, 
że dziś nie pora wywodzić analogii z Kroacyą. Jestem 
przekonany, dodał, że rzecz się zakończy po przyjacielsku, 
i że o zrywaniu dotychczasowego stósunku nie będzie i na­
dal mowy. Tak to głęboko sądzić przyzwyczajeni ci, któ­
rzy się naginali przed każdym systematem rządowym. 
O wzmocnieniu moralnćm monarchii przez ustalenie har­
monii między królem a narodem, nie mają, stałego poję­
cia. Kto wytrwale obstaje przy swojóm, ten im ostatecznie 
imponuje. Kto się spuszcza na sprawiedliwość tylko 
sprawy i okazuje „elastyczność“ w jćj traktowaniach, ten 
niez wodnie.. wyjdzie, jak to mówią z kwitkiem.

Paryż, 13 stycznia.
Z. Jakem to przewidywał wczoraj, poseł grecki nie 

otrzymał jeszcze wczoraj odpowiedzi na swój telegram. 
Reprezentanci mocarstw nie otrzymali także odpowiedzi 
od Grecyi na swój kolektywny telegram — Posiedzenie 
konferencyi odbyło ■woioTa.j o 4 po południa, bez 
udziału reprezentanta Grecyi, ograniczyło się jedynie — 
jak twierdzi Constitutionnel — na odczytaniu i za­
twierdzeniu protokółu pierwszego posiedzenia i po dopeł­
nieniu tych formalności zostało odroczonóm do czwartku 
14 b. m. na godzinę 4 po południu. La France, organ, 
jak wiadomo, z ministeryum spraw zagranicznych mieści 
o konferencyi uwagi, których treść wam podać uważam za 
mój obov. iązek : „Ponieważ obrady konferencyi nie mogą być 
poparte żadną sankcyą, czytaj: czynną interwencyą mo­
carstw, spodziewać się należy, że cała jój czynność ograni­
czy się na prostóm wygłoszeniu zasad ; Turcya i Grecya 
będą wezwane (invitées), aby się do tych zasad zastóso- 
wały. Nie jest przypuszczalnóm, ażeby którekolwiek 
z tych państw miało stawić na soryo opór przeciw zasadom 
wygłoszonym przez wielkie mocarstwa, jako mającym słu­
żyć za zabezpieczenie interesów ogólnych. Taki jest, 
zdaje nam się, obecny stan rzeczy “ — Rozważmy ten 
ustęp, w którym każdy wyraz zdaje się mieć głęboko ob­
myślane znaczenie : Wyroki konferencyi nie mają mieć 
żadnej sankcyi, uszanowanie ich pozostawionóm będzie do­
brój woli interesowanych mocarstw Turcyi i Grecyi. Jakaż 
jest po tóm oświadczeniu praktyczna doniosłość obrad 
konfe-encyi? Oto, zgoła żadna 1 jak przed konferencją 
tak i po konferencyi cała sprawa obecnego konfliktu gre­
cko-tureckiego pozostawiona uznaniu i dobrój woli stron. 
Jeżli tak jest, jakiż był cel konferencyi? Oto dla jednych, 
jak twierdziły La Presse, LaTurquie i wiedeńskie 
dzienniki, pozyskanie czasu, dla Francyi zaś sprowadienie 
zręczności uroczystego i stanowczego wypowiedzenia swego

zapatrywania się na sprawę wschodnią. Jakie może być 
to zapatrywanie się Francvi? — Pisałem już o tóm nie 
raz; powyższe słowa La France zdają się potwierdzać 
wszystko, com w tym względzie podawał : „Turcya i Gre 
cya będą wezwane, by się do zasad przez mocarstwa wy 
głoszonych zastósowaiy.... Nie jest przypuszczalnóm, aby 
którekolwiek z tych państw chciało stawić opór na seryo.“ 
— Podstawą zatóm zasad mających być wygłoszonemi 
przez konferencyi nie będzie turecka doktryna wyłożona 
w znanóm tureckióm ultimatum, bo inaczój nie byłoby po­
trzeby wzywania Turcyi do stósowania się do nich, nie by­
łoby racy i przypuszczać nawet w najdalszój perspektywie 
możebności oporu z jój strony. Zasady te będą więc czómś 
pośrednióm między doktryną turecką a domaganiami się 
greckiemi. Francya swoje słowo wypowie, słowo, zape­
wne nacechowane z sadami sprawiedliwości, a tóm gorzój 
dla strony, która go usłuchać nie zechce. Francya, nau­
czona doświadczeniem i tómże doświadczeniem nawrócona 
na drogę sprawiedliwości, nie myśli już podtrzymywać Tur­
cyi quand-même, t. j. wbrew prawom podległych jój 
narodowości ; Francya będzie od Turcyi żądać re­
form z prawami terni zgodnych, i pod tym jedynie 
warunkiem da jój swoje poparcie: jeżli Turcya usłu­
chać nie zechce, tóm gorzój dla niéj ! Francya 
dziś wie, że najgorszym figlem, jaki można wypłatać Mo­
skwie, jest wziąść na seryo rolę opiekunki narodowości 
wschodnich i prowadzić je do pozyskania sił i rzeczywistój 
niepodległości. Rolę opiekunki chrześciańskich narodo­
wości Wschodu Moskwa grała dotąd obłudnie, bona sercu 
jój leżało nie dobro ich, ale zamiar zaboru w przyszłości. 
Nie taił się z tóm swego czasu car Mikołaj przed ambasa­
dorem angielskim, gdy ntyślał, że jest rzeczywistym panem 
całego świata i że ukrywać swych zamiarów nie potrze­
buje. Francya, podchwytując rolę Moskwj- na Wschodzie, 
zwalczyłaby więc Moskwę własną jój bronią; tą idąc koleją, 
Francya ma wszystko do zyskania a niedo stracenia. Taką 
winnaby być i polska polityka na Wschodzie, gdyby Polaka 
istniała politycznie. Narodom wielkim i szlachetnym tyl­
ko polityka uczciwa przystoi, tylko ona im służyć może. 
Kręte drogi bywają czasami bardzo dogodnemi dia złych; 
duch prawy zawsze się w nich zgubi. Francya zd«je się 
być dzi pod dobróm natchnieniem i ufać należy, że ją 
gwiazda jój nie opuści właśnie dla tego, że ze wszech stron 
gromadzą się przeciw niój trudności. Wielkie charaktery, 
wielkie narody, właśnie wśród klęsk pokazują czómsą; 
tylko wielkie przeciwności budzą bohaterów z uśpienia i 
chwib wego zapomnienia się.

Na tóm kończę krótką moją dzisiejszą koresponden- 
cyą w tój nadziei, że jutro coś się więcój na horyzoncie 
może rozświeci.

PRUSY.
* Berlin, 15 stycznia. Izba poselska odbyła i dziś 

pod laską marszałka Forckenbecka plenarne posiedzenie, 
trzydzieste trzecie z kolei. Z ministrów obecnymi byli 
na posiedzeniu panowie baron Heydt, Miihler i Selchow, 
prócz tego kilku komisarzy rządowych. Izba kontynuo­
wała obrady końcowe nad budżetem na rok 1869, mia 
nowicie nad etatem ministerstwa spraw rólniczych i mi­
nisterstwa oświecenia, wyznań i spraw lekarskich Przy 
ostatnim etacie skreślono kilka pezycyi, pomimo obsta­
wania przy nich członków rządu. — O ile dziś się da 
przewidzieć, sejm pruski bodaj do połowy marca załatwi 
swe prace.

Na wczorajszóm posiedzeniu izby poselskiej powtó­
rzył jeszcze raz poseł Thokarski wniosek, który w dosło­
wnym przekładzie brzmi: „Izba poselska raczy uchwalić 
do rozdziału 61 tytułu 36 wydatków, aby zawezwać rząd 
królewski, iżby na etacie za rok 1870 taką sumę zamie­
ścił, aby w obwodach rejencyjnych gdańskim i kwidzyń­
skim dla miejscowości, gdzie znaczna część mieszkańców 
mówi polskim językiem, dzienniki urzędowe i donosiciele 
publiczne z niemi połączone, drukowano w języku niemie­
ckim i polskim. Berlin, 14 stycznia 1869. Thokarski. 
Kantak. Czarliński poseł kościerski. Łącki. Breza. 
Łaszewski. Wierzbiński. Czarliński. Krasicki. Łu­
bieński. Pilaski. Dr. Libelt. Zakrzewski. Sczaniecki. 
Szułdrzyński.“ Wniosek ten izba przyjęła po głosowaniu 
im ennóm większością 3 głosów. Najpierw odbyło się 
głosowanie za pomocą siedzenia i powstania posłów. Wię- 
ksz ść na oko okazała się wątpliwą. Przystąpiono więc 
do liczenia za i przeciw: rezultat okazał mniejszość 9 gło­
sów. Dopiero przy imiennóm głosowaniu przeważyła się 
szala na korzyść wniosku p. Thokarskiego.

Najjaśniejszy Pan prezydował wczoraj konferencyi 
mężów fachowych w kwestyath dotyczących artyleryi, 
poczóm pracował z ministrem wojny i je .erałem Trescko 
wem. Wieczorem zebrało się większe towarzystwo w pa­
łacu królewskim na koncert, dany pod kierownictwem 
wyższego mistrza kapeli Taubi rta. W koncercie udział 
brali panowie Woworsky, Salomon, Wachtel i pani Ru- 
d rsdorf; po koncercie było przedstawienie teatralne, da­
ne przez aktorów francuskich.

Jak to już dawniój donoszono, toczyły się rokowa­
nia między Związkiem północno-niemieckim a Stanami 
Zjednoczonemi Półnoenćj Ameryki o zaprowadzenie as- 
gnacyi pocztowych przy przesyłkach pieniężnych z je­
dnego kraju do drugiego. Rokowania te uwieńczone zo­
stały pomyślnym rezultatem. Asygnacye pocztowe do 
pomienionych przesyłek zaprowadzone już zostaną z dniem 
1 lutego r. b. Pośrednictwo w tychże przyjmuje na sie­
bie w Bremie domicylowany „Norddeutsche Lloyd.“

Przeciwko katolickiemu czasopismu Volksbote, 
wychodzącemu w Bawaryi, wytoczono obecnie pół tu­
zina proc, sów prasowych, a mianowicie o obrazę króla 
pruskiego, rządu pruskiego w ogóle a hrabiego Bismarcka 
w szczególności. Procesy te toczą się na mocy układu 
o wzajemności, zawartego pomiędzy Związkiem półno­
cno-niemieckim a południowemi państwami niemieckiemi. 
Przytaczamy tu jeden z inkryminowanych ustępów: 
„W Berlinie, w ministerstwie, w wydziale dla anneksyi 
i Prus żebraczych, utworzono osobne biuro, które tru­
dnić się ma rozdziel niem tajnych funduszów, jakie prze­
znaczone są na robienie propagandy dla Prus, to jest 
wprowadzać osłów na lód, — jeżeli tak się wyrazić ma­
my. Urzędnik z ■ szkoły Stieberowsko -Wurmbowskiój 
stoi na czele t go biura, które utrzymuje bardzo czyn­
nych ajentów w Czechach, Węgrzech, Mołdawii, Woło- 
szczyznie i w niemieckich państwach południowych, któ­
rzy pieniędzmi i obietnicami szafują. W Monachium za­
łożono naraz kilka gazet za królewsko prusko w sposób 
anneksyjny pozyskane pieniądze, a pilny żebracko pru­
ski pisarek może sobie piękny pieniądz zarobić. Bo po- 
cóżby tóż Prusy takie sumy pieniędzy poodbierać miały 
częścią nam, częścią innym, gdyby sumy te mądrze zu­
żytkować me były chciały?“ To samo czasopismo do­
nosiło w tych dniach, że Prusy mobilizują już landwerę, 
ażeby w połączeniu z Rosyą rozpocząć kampanią za 
Grecyą.

AUSTRYA.
« Wiedeń, 14 stycznia. Niejaki p. Bernard Fried- 

mann wydal tu nakładem księgarni Faesy i Frick bro­
szurę pod tytułem: „Ein letzter Schritt zur Einigung 
Oesterreichs,“ która zwróciła na siebie uwagę tak tu­
tejszych jak berlińskich dzienników. Z ostatnich podnosi 
mianowicie Kreuz Ztg, iż p. Friedmaun żąda, aby 
Austrya narodom i rządom Nit mieć wolne zupełnie 
zostawiła pole dla mniój lub więcój jedm litego ukon 
stytuowania się, a w ni grodę taki« go zachowania się, 
sądzi mieć, prawo do obietnicy, iż Prusy poprą Austryą 
w jój polityce oryentalnój; z pierwszych zwraca Presse, 
nie dzieląc bynajmniej pojmowania stósunków p. Fried 
manna, uwagę na to, że autor oświadcza się za zadość­
uczynieniem życzeń narodowych, o ile takowe nie wy­
stawiają na szwank bytu państwa, a zadośćuczynienie to 
znajduje w* zasadniczćj reformie parlamentu W' duchu 
konstytucyi kromieryżskiój, a przeto w konstytucji z izbą 
krajów i z izbą ludową, utworzoną na podstawie głoso 
wania powszechnego, i w reformie ministerstwa państwa. 
Nie w zupełnóm zadośćuczyuimiu więc żądań pojedyń- 
czych narodowości widzi autor gwarancyą szczęśliwego 
Austryi rozwoju; „ugoda z dzisiejszą prawno państwową 
opozycją, — oświadcza on — z żywiołami narodowo- 
klerykaluemi, będzie wtenczas tylko korzystną i trwałą, 
jeżeli rząd w całóm przekonaniu o swój ustulonój znowu 
powadze i w ścisłym z rewizją całój konstytucji 
związku sprawę ugodną rozpocząć może.“ Państwowe 
urzędy miniatury &lne dla spraw zewnętrznych, wojny, 
skarbu i handlu mają zdaniem autora być tylko orga-

(nami wjkonawczemi rady ministrów, w którój tak odpo­
wiedzialni ministrowie państwa obu połów monarchii, 
jak dalój kilku ministrów bez teki, rtprezentujący poje- 
dyńcze kraje, zasiadać ma i głosować, do któiój jednak, 
ile razy chodzi o stanowcze i ważniejsze sprawy, powo­
łani także być mają namiestnicy pojedynczych krajów 
i prezesowie najwyższych władz administracyjnych i sądo- 
wych, których wota w konferencyi ministrów mają ró­
wnie być zapisane do protokółu. Rada ministrów państwa 
przeto miałaby według politycznego swego znaczenia 
charakter wielkiój rady państwa, którój zadaniem byłoby 
przygotowanie ważnych rozporządzeń i projektów do 
praw. Uwagi godna, że p. Friedmana już w 1862 r. 
oświadczył się za polityczną unią austryackich niemiecko- 
słowiańskich krajów dziedzicznych z krajami korony wę- 
gierskiój na drodze konstytucyjnój i traktatowćj ugody 
pomiędzy koroną a obustronnemi reprezentacjami ludo- 
wemi i za dobrowolnćm wystąpieniem Austryi z Rzeszy 
niemieckiśj i zawarciem międzynarodowego związku po­
między Niemcami a Austryą.

Według doniesienia tutejszego korespondenta Augsb. 
A lig. Ztg nie zdecydował się rząd jeszcze stanowczo 
w przedmiocie sprawy ugoduej z posłami galicyjskimi. 
Podstawą odnośnych układów, mat ryalnie przynajmnićj, 
jest rezolucja ostatniego sejmu galicyjskiego a zdaniem 
korespondenta nie zdaje się żadna zacl odzić róźnici w za- 

! patrywaniu, iż mimo niektóre wątpliwości formalne treść

rezolucji tój przedłożoną być powinna radzie państwa. 
Lecz w tóm różnią się zdania, czy rząd tę tylko część re- 
zolucyi, naktórąbysię sam mógł zgodzić, ma wni ść do 
rady państwa jako projekt swój własny, lub cały po pro­
stu operat przedłożyć w izbie a inieyatywie jój pozostawić 
dalsze kroki. Prawdopodobnie obierze ministerstwo, zda­
niem korespondenta, drogę ostatnią, gdyż takowa z jednój 
strony do niczego z góry rządu nie zobowięzuje, a z dru- 
gićj podaje mu sposobność do zajęcia pewnego w obec ka­
żdego pojedyńczego żądania stanowiska. .

Według tegoż korespondenta nie wie tu jeszcze nikt 
dokładnie, co właściwie zamierzają niesłychane prawie 
zaczepki tak ściśle półurzgdowego organu, jakim jest ber­
lińska Nordd. Allg. Ztg. Jasnym jest tylko cel ich naj­
bliższy, usunięcie kanclerza państwa, a celu tego niezawo­
dnie nie osięguą. Tymczasowo nikt tu na nie odpowiadać 
nie będzie i pozwolą nadal pisać, ufając, i to zdaniem ko­
respondenta słusznie, żenieumiarlowanie właśnie tych za­
czepek osłabia ich skutek i że nie tylko kraj lecz i zagra­
nica sprzykrzą sobie w końcu całą, sprawę.

Wiener Ztg donosi teraz, że cesarz najwyższóm 
pismem gabinet'.wóm w dniu 23 grudnia rz. dozwolił, aby 
godność książęca wraz z tytułem ,Jaśnie Oświecony“ wy­
gasłego w linii męskiój książi go i hrabiowskiego domu 
Dietricbstein na Mikułowie (Nikołsburg) przeszła na hra­
biego Aleksandra Mensdorff Pouilly jako zięcia zmarłego 
księcia Józefa Dietrichstein, i na jego potomków płci mę­
skiój według prawa perworództwa, aby przeto każdocza- 
sowy książę używał połączonych tytułów i ber >óv księ­
cia Dietrichstein na Mikułowie i hrabiego Mensdorłi- 
Pouilly.

WŁOCHY.
* Florencja, 11 stycznia. Lubo opór zbrojny lud­

ności przeciw zaprowadzeniu znienawidzonego powszech­
nie podatku od miewa ustał w ogóle nieco a spokoj- 
ność zwolna do kraju powracać zaczyna, to jednak zda­
rzają się jeszcze niekiedy tu i owdzie krwawe starcia, 
charakteryzujące oburzenie głębokie ludności. I tuk 
przyszło w Persiceto w prowincyi Bonon a do formałnój 
walki pomiędzy ludnością wiejską, która w sile 3000 lu­
dzi przybyła z poblizkich okolic, a 28 batalionem bersa- 
glierów. Wieśniacy przypuścili szturm na ratusz i pre- 
turę, spalili archiwa, rabowali i plądrowali, wznosili ba­
rykady a gdy batali n bersaglitrów nadbiegł, przejęli go 
strzał roi, dla czego szturmem n usiał sobie zdobyć wstęp 
do mieściny. Ośm zabitych, których liczba w ciągu dnia 
podniosła się do 20, gdyż 12 ciężko rannych uległo 
ranom swoim, przeszło 60 rannych i 150 uwięzionych — 
owóż rezultat krwawego starcia tego. W Cento w pro­
wincyi Ferrara przyszło także do walki krwawój pomię­
dzy z -.logującymi tamże grenadyerami a ludnością, 
przyczćm z obu stron wielu było rannych. Spokojność, 
jak powiedzieliśmy’, w ogóle przywróconą wprawdzie 
została, ale wypadki podobne pozostawiają po sobie nie­
stety bolesne bardzo i szkodliwe wrażenie.

Tymczasem nowa wybuchła pomiędzy tutejszym 
a papieskim rządem trudność, mogąca rozjątrzyć jeszcze 
bardziój i tak już nader naprężone pomiędzy Rzymem a 
Florencyą stósunki. Ostatni bowiem żąda a pierwszy 
nie przyzwala na wydanie czterech poddanych papieskich, 
którzy po ostatnim nieszczęśliwym zakusie powstańczym 
schronili się do Włoch, gdzie dotąd żyją. Fakt, 
na którym rząd papiezki opiera swe żądanie wydania, 
jest następujący: W październiku 1867 roku i to w tym­
że samym dniu i tójże samćj chwili, w którój odby­
wała się w domu skazanego teraz na śmierć Ajaufego 
walka pomiędzy papiezki ¡ni żuawami a zebranymi w do­
mu jego rzymskimi spiskowymi, spieszył żuaw papieski 
z domu tego w kierunku ku miastu, by z najbliższych ko­
szar sprowadzić pomoc dla kol gów swoich. SpLkowi 
Giuseppe Lieto, Luciniaro Merlini, Bonaventura Fabbi i 
Alessandro Brnzzesi, biorący także udział w walce, udali 
się za owm żuawem który we wszczętój następnie wal­
ce z bity został. Rząd tedy papieski uważa wypadek 
ten za proste morderstwo a na podstawie tój żąda wy­
dania winnych. Włoski natomiast minister sprawiedliwo­
ści De Filippo twierdzi, że zbrodnia ta jest polityczną 
i dla tego wydać ich nie chce. Odmowna odpowiedź rzą­
du włoskiego na żądanie to kuryi rzymskiój wręczona 
już została rządowi papieskiemu za pośrednictwem tu­
tejszego posła francuskiego; rząd papieski zaś, tóm nie 
zadowolniony, wniósł o interwencyą rządu francuskiego.

Przeszło 1300 na urlopie i na odstawce będących ofi­
cerów armii włoskiój odebrało nagle w tych dniach rozkaz, 
aby się niezwłocznie udali do pułków swoich. Ponieważ 
ledwo przypuścić można, aby i tych oficerów równie jak 
powołanych do broni żołnierzy z roku 1840, 1841 i 1842 
ściągano dla tego tylko, „by się wyćwiczyli w użyciu nowój 
broni odtylcowćj“, przeto rozporządzenie to wielkiego na­
robiło wrzasku a prawdopodobnie będzie minister wojny 
z tego powodu zainterpelowany. Ciekawa, jaka będzie 
odpowiedź ministra. Prócz tego wydał minister 
marynarki rozkaz, aby wszystko przygotowano do natych-

Autor zamku kaniowskiego i Bohdan jedyni dziś 
pozostali z wielkiój i świetnój plejady poetów, a obaj 
rzadko już odzywają się teraz. Seweryn Goszczyński 
przerwał milczenie i wydaje w tutejszój księgarni lu­
ksemburskiej posłanie na Nowy Rok do braci. 
Nastrojem i podnioslością myśli wiersz ten należy do 
tego rodzaju utworów co Krasińskiego psalmy. Sądzę, 
że ustępy z tój pięknój poezyi więcój zajmować będą 
publiczność polską, niż opis ostatniego balu w Tuille- 
ries, lub sprawozdanie o świeźój komedyi pana Sardou.

Poeta na wstępie mówi o uczuciu, jakie w każdój 
niemal chrześciaóskiój piersi obudzą Boże narodzenie 
i Rok Nowj :

W takiej chwili człowiek patrzy 
Nowego od Boga daru,
Drogi swych przeznaczeń gładszńj,
Lżejszego dni swych ciężaru.

Powszedniego prawdy chleba 
■ Co by go nasycał więcój;

Y/idzianego bliżój nieba 
By kochać Boga goręcej.

Ą więc ją wita wesoły,
Świętą radością brzmią dzwony 
Świętym blaskiem lśnią kościoły 
W tryumfie Boże miliony.

Świat cały rad sobie wzajem,
Życzeniami się obdziela,
Człowiek z człowiekiem, kraj z krajem,
Świat cały domem wesela.

Tylko ty Polsko, ty jedna,
O moja Ojczyzno drogal 
Stoisz samotna i biedna,
Jak odrzucona od Boga.

Pozdrowienia tobie nie ma,
Ni duszy w dłoni podanej.
Kto przejdzie zmierzy oczyma, 
Twoje królewskie łachmany.

I nagle w ziemię wzrok chowa, 
Jak winien złego uczynku;

Znikąd ci dobrego słowa,
Serdecznego upominku.

Każdy obchodzi cię w koło, :
Stroniąc jak od trędowatej, !
I wstrząsa swój szaty połą,
Gdy dotknęła twojej szaty.

Tobie zamiast bożych dzwonów 
Pobrzękują twe kajdany,
A serca bitych milionów,
To dzisiaj twoje organy.

A jeżli z twych ziem załata 
Jaki głos wśród gwaru tego,
To skarga pod chłostą kata,
Lub ryk hurra piekielnego.

Poeta, skreśliwszy wymowny i przejmujący obraz 
wszystkich bólów i cierpień narodowych, odzywa się sło­
wami nadziei i pociechy:

O moja droga Ojczyzno! i 
Bije w ciebie strzałów wiele,'
Ale się wszystkie prześlizną,
Jak po duchu po twóm ciele.

Gdy przywdziejesz twoją zbroją,
Którą tobie niebo dało,
Twój duch uzbrojenie twoje 
Weź je w ciało i na ciało.

Otwórz się duchowi twemu,
Rozpal w sobie jego płomień,
Daj się cala strawić jernu,
Jego blaskiem się opromień.

Lecz nie błąkaj się już dłużój,
Jak upiór między ludami,
Niech twa gwiazda się rozchmurzy 
Pomiędzy ludów gwiazdami.

Polsko obudź się twym Bogiem,
Obudź Bogiem ciało twoje,
Oto Chrystus Pan za progiem,
Puka jak gość w twe podwoje...

Nie opuścił cię Zbawiciel,
Trzyma cię za nić twój wiary;

Dzisiaj stoi jak wskrzesiciel,
U otworu twej pieczary.

Wyjdź Łazarzu, woła na cię,
O! powstań, wynijdź Łazarzu,
A szmata grobu po szmacie 
Opadną na twym cmentarzu.

Nieczyste obwiązki pękną,
W których złe cię pogrzebało; 
Wstaniesz znowu niebem piękną, 
Silną ciałem, zmartwychwstałą.

Nie na to byłaś stworzona,
Abyś marnie dziś zginęła,
Co wyszło z bożego łona,
To ma byt bożego dzieła.

Podnieś nad ziemię ciemięztwa 
Przez twe czyny ofiarnicze 
Znak krzyża, godło zwycięstwa; 
Odkryj prawe twe oblicze;

Krnąbrne syny twe npokórz, 
Rozbitych po ziemskiej kuli 
Zgromadź i przytul jak kokosz 
Spłoszone pisklęta tuli.

Przez miłość z niebios ci daną,
A w życiu ludzką i czerstwą,
Twą rodzinę w jedność zlaną, 
Rozpłódź w powszechne braterstwo.

Aby myśl narodu Boża,
Rozżarzona duszą Łaszą,
Zapałała jako zorza,
Niebieska, nad ziemią naszą.

Aby od końca do końca 
Błysła polska Niebios brzaskiem, 
Aby do niej jak do słońca,
Jak za ciepłem, jak za blaskiem

Zbiegły się w zgodnym nacisku, 
Pobratnie Słowian grom-dy,
I przy wspólnćm już ognisku, 
Siadły do bratniój biesiady.

Ąby z sercami jednemi

Szły już wieki obok siebie,
Jednym narodem na ziemi,
A jednym chórem na niebie!....

Utwór Seweryna Goszczyńskiego zakończa piękna i 
uroczysta modlitwa. Oddawna już w literaturze naszój 
nie odezwał się głos tak poważnego i podniesionego na­
stroju. Poezya trafi zapewne do serc bratnich — a my 
już tylko z literackiego stanowiska radzimy wszystkim 
piszącym po polsku, aby się w ten utwór wczytali, bo 
język tam jędrny, czerstwy, szczeropolski, oddający ka­
żdą myśl z prostotą i siłą. Ludzie z pokolenia, do któ­
rego należą Bohdan i Goszczyński, zstępują jedni po dru­
gich do grobu — w kraju z pisarzy owój epoki mamy 
jeszcze Siemitńskiego, Bielowskiego, a me wiem czy ko­
go więcój. Ci mistrze słowa zabiorą podobno ze sobą 
tajemnicę i dar władania pięknym, czystym i dostojnym 
językiem. Nasz styl dzisiejszy, dorywczy, dziennikarski 
i zaniedbany pełen obcych wyrażeń i zwrotów, wydaje 
się przy ich stylu jak brzęk katarynki przyodgłosie orga­
nów i przy wdzięku surmy bojowój.

Na ostatnióm posiedzeniu Towarzystwa historyczno­
literackiego w Paryżu odczytał p. Giller rozdział z przy- 
gotowanćj przez siebie historyi powstania. W odczyta­
nym ustępie opowiada autor ostatnie posiedzene 
Towarzystwa rólniczego i dni lutowe w War­
szawie. Dotychczasowe prace p. Gillera powszechnie 
a zasłużone zyskały sobie uznanie. Dokładna znajomość 
wypadków i osób, sąd wytrawniejszy i rzadka u nas bez­
stronność wyróżniają tego autora od wszystkich pisarzy, 
jacy dotychczas wydarzeń z 1863 r. dotknęli. Obok ta­
kich zalet ma p. Giller tę jeszcze zasługę, że mówiąc 
o wypadkach poruszających każdego, świeżych a drama­
tycznych, umie zachować w swóm opowiadaniu ton i mja" 
rę właściwą: jest on zawsze panem swych wzruszeń 1 
nigdy nie popada w liryzm i deklamacye. Te wszystkie 
zalety pisarza i zacny charakter człowieka są nam rę­
kojmią, że przygotowane już do druku dzieło będzie su­
mienną, poważną i znakomitszą pracą.

Paryż, 11 stycznia.



3
mi tu, że pan Morris zasięgnął na drodze telegroficznćj 
rady pana Sewarda i jeżeli tenże upoważni reprezentanta 
Stanów Zjednoczonych do obstawania za swojćm żą­
daniem, to może się z tego znowu inny wywiązać kon­
flikt.

„Wiadomości z Rumunii są ciągle niepokojące. Nowy 
gabinet, pozbawiony poparcia ze strony izby, która się zu­
pełnie zgaozała z panem Bratiano, pójdzie prawdopodo­
bnie tą samą fałszywą drogą i będzie podtrzymywał nie­
przyjazne intrygi przeciw Węgrom i Turcyi. Rumunia 
zbroi się z gorączkowym pospiechem i bardzo wiele powo­
dów każę się domyślać, że nowe bandy bułgarskie zawią­
zują się po nad Dunajem. Utrzymują tu, że w ostatnim 
tygodniu kupcy i rybacy tureccy z okolic Ruszczuka i Sy- 
listryi zostali napadnięci przez zbrojne bandy, które do 
nich dały ognia z nad brzegów Dunaju od strony Buł- 
garyi. Kilku z Turków raniono a kilku nawet za­
bito.“

SERBIA.

miastowego uzbrojenia 10 fregat pancernych i to 5 
w departamencie neapolitańskim, 5 w Spezzia. Wszyst­
kie te svmptomata okazują jasno, że Włochy nie za­
niedbują niczego, aby były przygotowanemi na wszelkie 
wypadki

Ambasador austryacki hr. Trauttmansdorff wrócił 
już z małżonką swoją do Rzymu. Jenerał Dumont przy­
był z Marsylii aa paketbocie „Pausilippe" dnia 8 m. b. 
i.objął już znowu dowództwo w kwaterze giównéj wCivita- 
Vecchii.

HISZPANIA.
# Z półwyspu pyrenejskiego otrzymaliśmy dziś nastę­

pujące wiadomości telegraficzne:
Madryt, 14 stycznia. Kandydaturę włoskiego księ­

cia Amadeusza zaczepiają ostro dzienniki. Progresysty- 
czny dziennik Novedades oświadcza się za księciem 
Montpensier. — Dziś po południu odbędzie się wielaie 
zgromadzenie republikańskie, na którćm wybrany zo­
stanie stanowczo kandydat dla mających się zebrać Kor- 
tezów.

Paryż, 15 stycznia. Jak Gauloi s donosi, ma obe­
cnie kandydatura księcia Aosta do tronu hiszpańskiego 
nąjwięcćj widoków, w przypuszczeniu, że tenże, skoro zo­
stanie wybranym, zrzecze się wszelkich praw swoich do 
tronu włoskiego.

TURCY A.
^Correspondance du Nord-Est zamieszcza 

koresponden yą z Carogrodu, datowaną z dnia 3 stycznia, 
która w dosłownym przekładzie brzmi jak następuje: 
„Zwrot w kierunku pokojowym przy sporze turećko-grec- 
kim i ufność, ja ą rząd ottomański pokłada w konferencyi, 
robią tu jak najlepsze wrażenie. Nieprzyjaciele Turcyi 
cieszą się nadzieją, że zostanie zniewoloną do zmienienia 
swych żądań, jakie stawiła Grecyi, przez co straci do re­
szty urok swćj siły i powagi i przyspieszy sobie ostatnią 
chwilę zupełtćj ruiny. Wszyscy stronnicy Rosyi przypi­
sują projekt konferencyi ks. Gorczakowowi i mniemają, że 
Rosya zamierza przez nią zyskać na czasie i równocznśnie 
stawić Fortę w takie położenie, że będzie musiała zerwać 
wszelkie warunki zgody, przez co narazi sobie wszystkich 
przyjaciół pokoju, albo tćż cofnąć swoje ultimatum, coby 
niewątpliwie obńdziło ducha w niezadowolnionych a mię­
dzy muzułmanami wywołało jak największe oburzenie. 
Kto zna położenie, w jakiém się obecnie Porta znajduje, 
ten musi przyznać, że powyższe przypuszczenia są zupeł­
nie uzasadnione. Konferencya przyspieszy jedynie wojnę, 
a wojna ta wypaść może tylko na korzyść Grecyi i Rosyi 
a na'zgubę Turcyi, będzie ona bowiem w rzeczy saméj ni- 
czém inuém, jak przedłużeniem Grecyi i Ro-yi czasu, aby 
się mogły uzbroić i przygotować do dalszych intryg w zie­
miach tureckich. Turcya zaś w tym czasie nie będzie mo­
gła nic przedsięwziąć, aby naprawić swe wewnętrzne spra­
wy. bo będzie musiała wytężyć i użyć wszystkie swoje siły 
ná tłumienie pojcdyńczych wybuchów, których Rosya nie 
omieszka wywoływać w różnych okolicach. Francya od­
wróci zapewne niezadługo swoją uwagę od brzegów Dunaju 
i morza Czarnego skutkiem wypadków ważnych, jakie 
moga zajść w pobliżu jćj granic. Wtedy to Rosya poru­
szy groźną kwestyą, wschodnią, bo tylko pod temij warun­
kami będzie ją mogła rozwiązać w myśl swéj tradycyjnéj 
polityki.

'„Jeżeli wiadomość o konferencyi wywołała ogólną ra­
dość między stronnikami Rosyi, to z drugiéj strony roznio­
sła popłoch między Turkami. Zastąpienie pana Moustier 
przez pana La Valette którego używają, słusznie czy nie­
słusznie, jako stronnika aliansu francusko-rosyjskiego 
i pogłoski o dymisyi pana Biurće jeszcze więcćj zaniepo­
koiły Turków; są oni tego przekonania, że ichZachód opu- 
ścił i pozostawił na łasce Rosyi. W żywości usposobienia, 
whściwćj wszystkim ludom wschodnim, zaczynają nawet ci 
Turcy, którzy byli bardzo przyzwyczajeni do polityki fran- 
cuskiéj. czynić jak największe zarzuty wielkiemu wezyrowi 
za uległość, jaką okazywał wszelkim doradom zachodnich 
mocarstw i przemyśliwać nad tém, jakby się zbliżyć do 
Rosyi. Ta zmiana umysłów w Turcyi jest objawem tak 
uderzającym i tak charakterystycznym, że uważałem za 
stósowne zwrócić wam ua nią uwagę, nie przypisując jéj 
za nadto wielkićj doniosłości. Uprzedzam was jednako­
woż, że jeżeli konferencya tak rozstrzygnie, iż ustępstwa 
poczynione przez Turcyą zostaną zatwierdzone, to wtedy 
gabinet Aali zostanie rozwiązany a do rządów przyjdzie mi­
nisterstwo przychylne Rosyi, Rizy i Mecbmeta. Wpływ 
i powaga Turcyi na Wschodzie będzie oczywiście na długi 
czas osłabioną.

„Nowiny z Grecyi przychód, ą do nas prawdopodobnie 
znacznie późnićj, aniżeli do was; zresztą wszystkie w ado- 
mośei odnoszące się do sporu turecko-greckiego nadi hodzą 
drogą telegraficzną. Wczoraj nadpłynęła tu fregata z Syry 
i przywiózła listy od Hobbarta baszy. Z tych dowiadu­
jemy się. że okręty „Enosis“ i „Kreta“ zostały rozbrojone 
przez władze greckie, które oprócz tego przyobiecały tu­
reckiemu admirałowi, że ich okręty me opuszczą portu 
Syry, dopóki sądy nie orzekną, czy należą do korsarzów, 
lub nię. Syra pozostaje ciągle pod bb<k dą okrętów eska­
dry Hubberta baszy ; nikt zaś nie wierzy w to, ażeby sądy 
greckie potępiły „Enosis.“ Według urzędowych doniesień 
nadesłanych z Krety, złożyli broń wszyscy ochotnicy greccy, 
którzy w ostatnim czasie wylądowali na wyspie, przed woj­
skiem tureckićm, zostającćm pod dowództwem Mecbmeta 
A .li baszy. Liczba ochotników wynosi do 1200, pomię­
dzy nimi znajduje się także ów sławny Petropulaki, major 
grecki, który przywodził demonstracyi w Atenach przed 
oknami ambasady tureckićj. Stósownie do przepisów ka- 
pitulacyi ochotnicy ci zostaną odwiezieni napowrót do Gre­
cyi na tureckich okrętach. Ogólne poddanie się ochotni­
ków, w chwili, kiedy wojna między Turcyą a Grecyą jest 
tak prawdopodobną, dowodzi, że powstanie w Kandyi jest 
słabo przez ludność poparte, i że je podtrzymują jedynie 
obci ochotnicy. Same dzienniki greckie przyznają, że 
skoro „Enosis“ został zamknięty w porcie Syry i skutkiem 
tego Kreta nie może odbierać żadnych zasiłków, pow­
stanie nie będzie się mogło dłużćj trzymać, jak kilka ty­
godni.

„Zapał u Greków także ostyga. Donoszą mi, że izby 
handlowe Syry i Aten podały petycyą do rządu 
króla Jerzego, w któréj protestują przeciwko dążeniom 
„wichrzącćj mniejszości," która popycha do wojny i żądają 
utrzymania pokoju. Grecy, którzy mają opuścić teryto- 
ryum tureckie, czego Porta żąda, są w większćj części pod­
danymi tureckimi. Liczba tych, którzyby chcieli ponieść 
ofiary materyalne w interesie swéj narodowości jest małą; 
wzmiankowane rozporządzenie Turcyi dla nie wielu bę­
dzie istotnie dotkliwém. Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych, p. Morris, zawezwał swych kolegów, aby wspólnie 
zażądali od Porty cofnięcia powyższego rozporządzenia. 
Reprezentanci Prus, Rosyi i Włoch obiecali popierać za­
miar amerykańskiego dyplomaty, ambasadorowie zaś 
Francyi, Anglii i Austryi odmówili swego poparcia. Wczo­
raj udeł się p. Morris osobiście do wie.kiego wezyra 
i przedłożył mu swe żądanie w imieniu ludzkości, żeby 
greccy poddani nie byli wydalani za granicę. Mogę was 
zapewnić, bo czerpię z dobrego źródła, że Aali basza od­
powiedział panu Morris, iż w tym wzglę łzie Porta nie 
przyjmuje żadnej interwencyi obcych mocarstw. Zaręczano

do Correspóndance 
5 stycznia, co nastę-

** Z Białogrodu piszą 
du Nord-Est pod dniem 
poje:

„Jak już donosiłem w poprzednim liście, rząd re- 
jencyi pospieszył się po dziesięciu posiedzeni >.ch z zam­
knięciem obrad komisyi konstytucyjnćj, bo obrady te 
wprowadzone zostały na drogę, na kt rój łatwo by i oby 
mogło przyjść do konfliktu mi ędzy stronnictwami. Ażeby 
zrozumieć, co zaszło w łonie tóiże komisyi, trzeba roz­
patrzyć się głębićj w historyi S rhii i dowiedzieć się, 
na czćm polega i polegała władza stanowiąca prawa za­
sadnicze, która diStuje się jeszcze od czasów Jerzego 
Czarnego.

„Władza ta składa się zł rzęch następnych czynni­
ków: z księcia, który stanowi władzę wykonawczą za 
pośrednictwem swych ministrów; z senatorów dożywo­
tnich, których mianuje książę, a którzy tworzą jedynie 
władzę ustawodawczą, stanowią o podatkach, radzą, 
przyjmują lub odrzucają projekty do praw wnoszonych 
przez ministrów, pośredniczą przy wszystkich układach 
pomiędzy państwem a pojed ńczymi obywatelami, odno­
szących się do dzierżaw lasów, kopalni, żeglugi i innych 
koncesji. Na trzecićm i ostatnićm mi jscu przychodzi 
Skupczyna, czyli zgromadzenie narodowe, które według 
konstytucji ma się zbierać co trzy lata, którą jednak 
zwoływano zaledwie co lat siedm lub ośm, jak się to 
działo pod księciem Karadżordże iczem. Skupczynę 
wybiera cały naród i to w większćj części pr wie z sa­
mych kmieciów; zaledwie jedna dziesiąta jćj członków 
jest wybraną z klasy kupców lub w ogóle z miast, jak 
z Białogrodu, Chabaczu, Kraguewacza, Semendryi, Ne- 
gotyna i innych. Jasną jest rzeczą, że zgromad enie z 
takich żywiołów nie może wiele rozum eć o sprawach 
państwa. To tćż nie zwoływano go wcale, aby zasię­
gnąć j go zdania, a eżeli je zwołano, to chyba dla te­
go, ażeby je zawiadomić o środkach już przedsięwzię­
tych. Po trzech lub zte: ech dniach za* sze je rozpu­
szczano i jego rola była skończoną na całe trzy lab 
cztery lata. Zkąd poszło jednak, że skupczyna w swym 
składzie tyle niewinnym t yła postrachem wszystkich 
rządów, które po sobie następowały od czasu, jak Ser 
bia podniosła się do organizmu politycznego? Dla czego 
za każdym raz: m kiedy ją trzeba było zwołać przed 
siębrano wszelkie środki ostrożności? Puwól leżał w 
tćm, że zgromadzeni to, składające się z nieodpowie­
dzialny ch członków było zawsze przystępne dla intryg stron­
niczych, że zaś Serbia oddawna była podzieloną pomię­
dzy dwa stronnictwa dynastyczne, to tćż każde z nich 
starało się pozyskać wpływ na skupczynę, aby zwalić 
rząd istniejący i przyjść do władzy. Senat często uży­
wał swego wpływu na skupczynę, ażeby uchwalić takie 
prawa, za które on nie chciał brać na siebie odpowie­
dzialności. Skupczyna zwaliła rząd księcia Karadżordże 
wieża przed dziesięciu laty pod naciskiem senatu i Kilku 
osób, które w owym czasie miały potężny wpływ na 
opinią publiczną w Bułgaryi.

„Łatwo teraz pojąć, dla czego rejeneya sama wnosi 
reformy ustaw zasadniczych, dla czego nie chce mieć 
dłużćj "senatu, który dc ostatnich chwil jak najsmutnićj 
oddziaływał na sprawy państwa, ani też skupczyny nie- 
świadomćj, liierozumiejącćj nic o interesach publicznych, 
a ulegąjącćj najniebezpieczniejszym wpływom. Chce 
ona tćm samćm uniknąć wstrząśnień powtarzających się 
od czasu do czasu, które osłabiają kraj i wystawiają 
z dniem każdym na szwank jego polityczną egzy- 
stencyą.

Rząd, stawiając reformy liberalne, nie podał ani 
powodów, któremi się kierował, ani tćż celu, do którego 
zmierza, ale nie trudno to było rozpoznać podczas obrad 
komisyi; wtedy tćż to wielu mówców wzięło w obronę 
senat, twierdząc, że to jest jedyny organ, który daje 
pewną rękojmią przeciw nadużyciom rządu, i że reforma 
rządowa prowadzi jedynie do tego, ażeby z senatu zro­
bić instytucyą uległą, słu ałczą, bez kontroli spraw pu 
blicznych bo członkowie jego zamast na całe życie* 
będą mianowani jedynie na czas ograniczony, jak się to 
zwykle dzieje. „„Nigdy, powiedział jeden z mówców, 
nie można się dość zastrzedz przed rządem, bo u nas 
nadużycia nie pochodzą nigdy z dołu, ale z góry.1“

..Rządowi nie wypadało przedłużać obrad nad tym 
właśnie przedmiotem. To tćż obaj przewodniczący ko 
misyi pospieszyli się z zamknięciem jćj posiedzeń, oświad­
czając, że rząd dostatecznie poznał to, czego sobie ży­
czył i że musi się zająć przygotowaniem reform niezbę­
dnych. Dał nadto do zrozumienia, że nie życzy sobie, 
aby w ten sposób rozprawiano nad reformami. Naza­
jutrz oba członkowie rejencyi składali komisyi podzięko­
wanie za rady tak światłe i oświadczyli, że prace są 
skończone, że sesya zamknięta. Poczćm ustąpili natych­
miast wśród okrzyków: Niech żyje książę! Niech żyje 
rejeneya! Rząd osięgnął to, czego sobie życzył. Komi- 
sya uznała w zasadzie reformy za koniecznie potrzebne; 
wykonanie tychże jest rieczą rządu samego a nie trudno 
przewidzieć, w jaki sposób je w życie wprowadzi. Tym­
czasem zaś ogłasza po wszystkich pismach, że wszyscy 
zgadzają się z nim napo, ,,„że potrzeba głownie rządu 
silnego““ To powtarza się w, tysiącznych formach: 
„„możemy wszystko zrobić, mającjsiluy rząd,““ — „Je­
dynie rząd silny może nam zapewnić wolności, których 
nam potrzeba, jedynie rząd silny może dać krajowi kon­
stytucją, opartą na podstawach prawdziwie demokraty­
cznych.““ Jeden z dzienn ków pozwolił sobie jeszcze 
więcćj, „„Powinniśmy złożyć naszą silę, pisze on, w sil­
nym rządzie, książę powinien zostawać w ciąglćj styczno­
ści z narodem, ale równocześnie powinien byt zasłonię­
ty przed wszelkiemi napaściami roznamiętnionych stron­
nictw, aby mógł silną ręką dzierżyć wodze rządu; tylko 
rząd silny może zatrzeć pamięć klęski pod Kossowem 
swćm bohaterskićm postępowaniem; jedynie rząd silny 
może sprawić to, że Serbia stanie się dla całego 
plemienia serbskiego tćm, czćm są Prusy dla 
Niemiec.““

„Pisałem wam poprzednio, że Serbowie nie żywią ża- 
dnćj syrapatyi dla Greków; jestto prawdą. Atoli przy­
znać trzeba, że patrzyliby oni chętnie na wybuch wojny

między Turcyą a Grecyą, bo spodziewają się zawikłań, 
z którychby mogli sami korzystać. Dla tego bacznie 
śledzą wszystko, co się dzieje w Paryżu odnośnie 
do tćj kwestyi. Obiega tu p głoska, że konferen­
cja została zerwaną i wszyscy cieszą się z tego serde­
cznie. Rząd oświadczył, że cokolwiek się stanie na 
Wschodzie, będzie on patrzał śmiało w przy­
szłość, bo kraj jest przysposobiony na każdy wy­
padek.“

Telegramy.
Wiedeń, 15 stycznia. Tagblatt donosi, że Prusy, 

Francya, Austrya, Anglia i Włochy udały się wprost do 
rządu greckiego i wezwały go, żeby nie upierał się przy 
kwestyi tylko formalnej i'uinożebnił przez to pokojowe 
załatwienie. Rosya nie przystąpiła dotychczas do tego 
kroku i dla tego odbywają się z rządem rosyjskim ro­
kowania. — Wiener Z tg ogłasza nominacją barona 
Gustawa Rothschilda na honorowego konsula jeneralnego 
w Paryżu.

Wiedeń, 15,stycznia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby poselskićj wniósł minister skarbu projekt do pra­
wa, tyczący się reformy podatku od zarobku i zaprowa­
dzenia podatku od dochodu. Minister handlu przedło­
żył projekt nowego traktatu telegraficznego, z niemie- 
ckiemi państwami i Niederlandyą zawartego.

Peszt. 15 styczuia. I Rumuni obwodu Fogaras (w Sie­
dmiogrodzie) oświadczyli, że nie wezmą udziału w wy­
borach do reichratu.

Pary;, 15 stycznia. Journal of fi ciel potwierdza 
wiadomość, że konferencya odbyła wczoraj posiedzenie. 
Zbierze się ona znowu dzisiaj w piątek.

FI reticyi, 14 styczuia. Księżna Aosta powiła wczo­
raj szczęśliwie syna, któremu nadano tytuł „książę Pu-

Izba deputowanych zamianowała deputacyą, 
złożyć ma królowi i księciu Aosta powins owanie

glia.“ 
itóra 
izby.

Florencya, 15 stycznia. Należący do opozycyi posło­
wie wezwani zostali okólnikiem, aby licznie stawili się ua 
posiedzeni a izby poselskićj, na których przyjdą pod o radę 
interpełacye, dotyczące podatku od miewa. — Unita 
attolica dowiaduje się, że królowi Franciszkowi w Rzy­

mie mają być jutro wręczone dwa adresy przywiązania, 
podpisane przez 11,956 mieszkańców Palermu. — Przybył 
tu nowo mianowany poseł hiszpański.

Londyn, 15 stycznia. Times pisze: Hr. Clarendon 
poseł amerykański p. Reverdy Johnson podpisali wczoraj 

traktat, tyczący się naturalizacyi. Traktat zgadza się 
w głównych postanowieniach z dawniejszym pomiędzy lor­
dem Stanley a p. R. Johnson umówionym projektem. — 
Poseł belgijski baron Du Jardin wręczył wczoraj pismo 
odwołujące go z dotychczasowćj posady.

Londyn, 15 stycznia. Times donosi, że sekretarz 
stanu spraw zagranicznych lord Clarendon i poseł ame­
rykański podpisali wczoraj konwencyą w sprawie okrętu 
Alabama, która tęż simą prawie ugodę zawiera, jaka już 
umówioną była z lordem Stanley. Stanowcza ta kon 
weneya przedłożoną tedy będzie parlamentowi i kongre­
sowi Stanów Zjednoczonych do zatwierdzenia; ostatnie­
mu prawdopodobnie dopiero po objęciu urzędu przez pana 
Grant.

Londyn, 15 stycznia. Jak słychać z wiarogoduego 
źródła, udadzą się książę i księżna Wales wprost na Tryest 
do Aleksandryi, bez zwiedzenia Aten, jak poprzednio za 
mierzono.

LiŁhuna, 14 stycznia Z Rio dc Janeiro donoszą 
dnia 24 m. z.: Armia paragwajska zniesioną została zu­

pełnie d. 11 m. z. z pod Villeta. Lopez utracił 300 w ień­
cach, sam ratował się ucieczką z 200 tylko ludźmi. Eska­
dra udała się w górę rzeki, by obsadzić stolicę Assumpcion. 
W Rio uważają wojnę za prawie skończoną.

Waszyngton, 14 stycznia. Telegrafem podmorskim). 
Postępowanie sądowe przeciw pp. Jefferson, Davis i Brecken­
ridge umorzono.

Wiedeń, 16 styrznltt. Pressie dnninduje 
się. łe rezolucya hBiiłerenejl no«lć będzie elit«« 
raiiter zdanej opinii, oie zaé zohoulązaiilu do 
uewnyeh kroków,

Parjż, 13 Htyeztaia. Publie dowiaduje 
się, że na wezorejszém posiedzeniu honferen- 
eyi porozuiniano się wzalędemformy rezolueyi 
Jako téi wzslçden» pojednawczego jéj eharnkse 
ru ;dziż uhońezy prawdopodobnir konferencya 
swe prare a jutro podp-szą pełnomocnicy ort- 
iieśny dokument

Paryż, 16 stycznia. Constitutionnel 
doi'.osit Weżorsjsłe posiedzenie konferencyi, 
które trwało 3 ffwdzlny, miało przebieg bar­
dzo zadowainiający 1 daleko postąpiło ua dro­
dze mierzonego załatwienia. Lutin załatwie­
nie to eo do firmy swojéj nie zoat 1« leszcze 
wspólnie ustanowione, to Jednali uprawnio- 
uéan jest przypuszczenie, że dzisiejsze posie­
dzenie konferencyi będzie ostatnićm i że ukoń­
czy ózlelo pojednania. Journal Ofiłeiel 
potwierdz a dziń windom oć, że dzisiaj o dbę­
dzie się piąte posiedzenie koniereneyl, i ogła­
sza de»ret z dnia 3,» z. m., potnierdzwjąry 
podpisane w Prferahurfu oświadczenie doty­
czące użycia pocisków eksplodujących.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* FozmmA, 16 stycznia. Ostdeutsche Ztg zamie­

szcza w wczorajszym swym numerze tprottow anle pana Arn ta 
z Dobieszewic co do znanego zajścia podczas sądu przysięgłych 
w G ieżnie. Pan Arndt opisuje w swfer> sprostowaniu przebieg 
sprawy tak, jak go nam skreślił korespondent nasz z G iezna.

— * Wczoraj, otrzymawszy ze Lwowa ciekawą korespon­
dencją, znaną już czytelnikom naszym, pragnęliśmy ją udzielić 
telegrafem jednemu z anajon ych w Paryżu. Sformułowaliśmy 
zatem depeszę, muićj więcćj w 8po3ób następny. „Według donie­
sienia naszego korespondenta z Lwowa, odebrała tamtejsza z łoga 
rozkaz, aby w przeciągu dwóch t godni była gotową do wymar­
szu." Tutejsze biuro telegraficzne, nie upatrując zapewne w tre­
ści ptiwyższćj depeszy nic takiego, coby mogło zag-ozić spoko­
jowi Europy lub w czśmśkolwiek szkodzić Prusom, przyjęło nasz 
telegram i wysłało go dalćj. Tymczasem w dwie godz ny później 
do hodzi nas następujący telegram z Berlina: , łhre Depesche 
werren U nzulassigkei t des Inhalts zuruckgewiesen; ‘ — - 
z przypiskiem tutejszego biura telegraficznego, iż każdej chwili 
możemy odebrać na powrót pieniądze, wyłożone za ową „niedo­
zwolonej treści" d peszę. Nie zapuszczając się w żaune uwagi 
nad tego rodzaju kontrolą telegramów, która we jednemu bez- 
wątpienia wyda się szczególniej zą, uważamy za nasz obowiązek, 
podać fakt ten ciekawy do wiadomości publicznej . .

— * Minister spraw wewnętrznych upoważnił dawniejszem 
! rozporządzeniem rejeneye, ażeby zakazały używania oświecenia 

Petroleum W gumnach gospodarczych jako niebezpieczne, u >e- 
! cnie zwrócono uwagę na to, że gospodarze niechętmeby chcieli 

się zrzec korzyści używania tego oleju i że z drugiej strony przy 
dostateczućj ostrożności, mianowicie teraz przy czyszczonóm Pe­
troleum i przy polepszonych aparatach do oświecenia, niebezpie­
czeństwo eksplozji lub ognia bardzo jest małe. Z tego powoda 
zawezwane zostały rozporządzeniem z dnia 7 b. m. rejeneye, 
ażeby zdały sprawozdanie o poczynionych pod tym względem do­
tąd doświadczeniach, tudzież ażeby objawiły swoje zdanie, czy 
pierwiastkowy zakaz uważają za niepotrzebny, lo odebraniu 
sprawozdań minister spraw wewnętrznych wyda ostateczne roz­
porządzenie. . . . ,.

— * Jeden z tutejszych handlarzy kont, niejaki pan Hlę- 
Olewskl, był przed kilku dniami w Rokitnicy w zamiarze zrobie­
nia interesu. Nieszczęśliwym przypadkiem zbliżył się za nadto 
do młockarni, która mu nogę pochwyciła i złamała. Nogę już 
mu amputowano.

otrzymujemy z prośbą— * Z St. Gallen, w Szwajcaryi, 
o zamieszczenie następujące:

5 cts.
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1 lipna po dzień 3t gradn. 1868 wynoszą........  82
c) Składki nadzwyczajne przez członków ofiaro­

wane........................................................................... 86
d) Od kilku ziomków z Schaffhausen....................... 18
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kom, członkom w razach słabości i na poszko­
dowanych powodzią Szwajcarów........................... 65 •

d) Zakup dzieł, oprawa tychże, przyrządy do cho­
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Z pozostałej gotowizny fr. pięćdziesiąt złożone w kasie

oszczędności przy banku kantonu St. Gallen, ¡ako luudysz ua za­
łożenie kapitału Żelazn go na przyszłe potrzeby kraju, a kióry 
nadal ma być ’/5 częścią rocznych dochodów towarzystwa po­
większanym. .

Podając do wiadomości niniejsze sprawozdanie, pocz . ,ujen. 
■sobie także za obowiązek złożyć publiczne podziękowanie naszym 
Dobroczyńcom; jak również i Szan. Redakcyom, któie nam pism 
swoich bezpłatnie odmówić nie raczyły, mianowicie Szan. Redak­
cji: Dziennika Poznańskiego, Lwowskiego, Literac­
kiego i Gwiazdki Cieszyńskiej, prosząc o dotychczasowe 
względy na przyszłość. Sz. Gh Ob. właścicielom księgarń pole­
camy księgozbiór nasz, obecnie 325 dzieł liczący, łassawćj ich 
pamięci.

St. Gallen, dnia 12 stycznia 1869 r.
W imieniu Towarzystwa polskiego „Kościuszki"

W. Ziemski.
L. S. Jan Kamiński

Józef Suchowskl
P. S. Doszło naszej wiadomości, że niejaki p. H. S. w St. 

Gałien zamieszkały poważył się pisywać listy żebracze do obywa­
teli w W. Księstwie Poznaúskiém i Galicyi, raz jakoby dla Towa­
rzystwu, to znów jako w nędzy będący, niniejszćm obowiązaui je­
steśmy zrobić uwagę Szan. Ziomkom, że, każdy dobry Poiak wy- 
chodziec bierze się przedewszystkiém do pracy, by nie być cięża­
rem i tak już dosyć wyniszczonego kraju, a podobną protesyą 
wzgardzi. Tćm bardziej zaś, że panu temu na zdrowiu me
zbywa._* {Jekreioftla. W ostatnich dniach zmarli: Józef Ri- 
▼ oli, w Jastrzębnikach pod Grodziskiem, lat 93. — Stanisława 
z Chrzanowskich Chrząnowska z Obiecanowa, u sióstr Miłosier­
dzia w Poznaniu. — Helena z Domiechowskieh Moszczenska.
— Hipolit Radoński, oficer wojsk polskich z roku w ro-
znaniu. — Eleonora Studniarska, przełożona Sióstr Miłosier­
dzia w Olsztynie w Prusach Zachodnich. — Adain .Nawrocki, 
lat 19 w Nychach. — Ksiądz Teodor Eichstaedt, proboszcz 
w Wieleniu. — Antoni Pleciński, cukiernik, w Owinskach.—
W Warszawie: Bronisława Niedzielska, panna, lat 19; nro- 
nisława Mierzyńska, lat 23; Marcyanua z Dobrzelew=kich J a- 
worowska, obywatelka ziemska; Ignacy Boduszynski, były 
naczelnik wydziału sądowo-policyjnego przy zarządzie ober-pooe- 
maistra, emeryt, lat 68; Rozalia z Kozłowskich Stępkows ia, 
wdowa, lat 63; Antoni Chodkowski, siarszy adjuuk! komisji 
rządowćj sprawiedliwości, łat 44; Matylda z Rossmanów Ne r, 
lat 23; Julia z Zaborowskich Paschalis, lat 30; Konstanty Ci. - 
lecki, urzędnik zarządu biura ober-policmajstra, lat 22; Maryan- 
na z Wrońskich Grochowska, wdowa po byłym oficerze b. wojsk 
polskich, lat 74; Franciszek Gałecki, były marszałek szlachty 
gubernii wołyńskiej; Michał książę Golicyn; Anusi i rzerads- 
kich Orłowska, lat 48; Daniel Minienkow, dowódzca zhorno- 
uczebuego pułku duńskich kozaków; Katół Gregorowicz, uok-
tor medycyny, chirurgii i sikuśzeryi, lat 50} Jozei Jasiński, maj- 
ster rzeźnicki, lat 52; Anorzćj Lukański, b. naczelnik kontroli
1 kas rachunkowości w kom rząd, przych. i skarbu, lat 70; Mar­
cin Bielawski, ursędnik, lat 69; Józef Domański, obrońca 
sad wy; Józef Ludwik Lipski, lat 19; Józef Glinka, obywatel 
ziemski lat 78; Eugenia a Nehrlichow Wagnerów» z Berlina, 
lat 23; Piotr Aleksandrowicz Sigismundus, podpułkownik b 
policmajster II oddziału miasta Warszawy, lat 38; łelicyanna 
z Poświków Therburg, lat 54; Anua Kozicka, żona emeryta, 
lat 59; Maurycy Dąbrowski, jubiler, lat 37; Tekla « Niemie- 
rowskich Goldring, wdowa, emerytka, lat 70; Aleksandra Hu- 
ezyniewska, panna, lat 28; Melchior Białoskurski, ofieya ,- 
sta lat 70; Felicja Przyłuska, panna, córka ufcędnika rządu 
gubernialnego warszawskiego,-lat 21; Franciszka Rudziewiczo- 
wa lat 90; Marcelli Sobociński, b. urzędnik zarządu ober- 
policmajstra, lat 51; Antonina z Leszczyńskich 1 voto BpjaLka,
2 voto Ziemiańska, lat 72; Teodor Samojlowicz, lat 27, Jan 
Gosłowski, emeryt, lat 64; Kazimi-rz Sumiński b. bibliote­
karz biblioteki głównej, emeryt, lat 69. — W dobrach swych Ką- 
śny pod Ciężkowicami; Paweł Gostkowski, obywatel ziemski.
— W Lwowie: ksiądz Wojciech Jabłoński, bernardyn. — 
We wsi Charchowie, powiecie sieradzkim: Anastazy Cielecki, 
były urzędnik księstwa łowickiego. — W Łowiczu: ksią z Jo­
zef Pawlicki, profesor semiuaryum dyecezyalnego w Włocławku.
_ W dobrach Ktery: Tomasz W odz.ński, właściciel ziemski.
— We wsi Borowie, w powiecie krasnostawskim, gubernii lu- 
belskići: Eleonora z Bzowskich Skawińska, obywatelka ziem4.a.
— W Olkuszu: Ludwik Dunin na Skrzymme Rzuchowski, 
referent powiatu olkuskiego, lat 42. — Ue wsi oiuiewo, w po­
wiecie koLkiin, g bermi kaliskiei; Jan Zielonka, oby watę, zurn-
ski lat 85 _ AV Lwowie: Marciu Rudkowski, kumpozyur
nuzvczny; Alojzy Bielański, dzierżawca hotelu europejski go. 
_ W dobrach Rychcie gubernii ,-amieuieckiej: Konstanty 1 od- 
wvsoeki, dawniej kurator szkół kamienieckich, literat. - W Gro­
dku: Kazimierz h oszałkowski, słuchacz prawa na wszechnicy 
lwowskiej. — W Przemyślanach: Walenty Madurowicz, c. 
k. radzca ministeryaluy i emery towany naczelnik kraj ,w ej dy rek­
cji skarbu. - W N .ncy we Francyi: Ignacy Liszewski, b ły 
kapitan wojsk polsk. z roku 1831. S. p. Liszewski rodem był 
z Warszawy i liczył lat 63 wieku.— Czas otrzymuje wiadomość, 
iż dnia 23 grudnia umarł w Warszawie jeden z najstarszych ofi­
cerów wo ska polskiego Antoni Zdanowski, niegdyś pułkownik 
4 pułku -trzelców konnych, kawaler legii honorowej, n—or­
skiego „virtuti militari“, znaku św. Heleny nd,
liczył lat 90 — Zmarły w Paryżu pułkownik 4 
wał się „Sliwicki“, lecz „Święcicki“.

- • Kalendarz. Jutro, w niedzielę dum lt suczmu 
Antoniego pustelnika; w kalendarzu słowiańskim Rości- 
sława. Wgchou símica o godzinie 7 minut 58, zachóo s go­
dzinie 4 minut 23. Długość dnia 8 godzin 28 minut.

Dnia 17 stycznia 1649 koronacya Jana Kazimierza; — l!-4 
wojska olskie wkraczają w granice Moskwy; - 17o2 urodzenie 
Stanisława Poniatowski'go; — 1734 koronacya Augusta 1J1

Pojutrze, w poniedziab k dnia 18 stycznia, Kateory sw. 
Piotra w Rzymie; w kalendarzu słowiańskim Jaro pe laa. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut o7, zachód o godzinie 4 minut 
25. Długość dnia 8 godzin 28 minut

Dnia 1» stycznia 1509 roku zawarty pokój z Moskwą; — 
1577 stro nicy Maksymiliana zapraszają go na tron.

(x) «■leitwew, U stycznia. Wczoraj odbył się w hotelu 
Wiktorya pana Waliszewskiego pierwszy koncert ua sali nowowy- 
budowanćj, który dawała na instrumentach smyczkowych muzyka 
pułkowa załogujących u nas dragonów marchijskich. Publiczność 
zebrała się mimo podwyższenia ceny biletów licznie. Brak sali 
takiej dal nam się uczuć już od lat wielu. Sali tćj mamy do 
zawdzięczenia, że dyrekter teatru Gehrmann przybęd ie do nas 
jeszcze w miesiącu bieżącym, i da cały szereg przedstawię . 
Pierwsze przedstawienie ma się już odbyć 15 m. b. 1 dyrektor 
Trapszo przybędzie niezawodnie do nas z towarzystwem artystów 
dramatycznych z Kalisza, bo myśli lepszy daleko zreb.ć interes, 
jak podczas wyłtawy przemysłowo-rolniczej, nie potrzebując już 
robić znacznegc' nakładu na wybudowanie gmachu osobnego.

W miejsce zmarłego obywatela Franciszka Kobylińskiego 
obrano na radzcę do reprezentacyi miasta kominiarza Nagell Wy­
bór wypadł dla tego dla nas niekorzystnie, bo była większa cięsc 
oborców niemieckich. Kilku uprawnionych do głosowania nie 
było zapisanych w księdze obywateli mających prawo głosowania, 
choć do płacenia podatku o nikim nie zapomniano, a późniejsze 
reklamacye uie zostały dla tego uwzględnione, bo księ 
jest wyłożona celem sprostowania jćj od 15 do ostai 
każdego roku. Nie chcąc więc być pozbawionym głos 
przyszłość w podanym czasie przekonać się w biurze 
o zapisaniu nazwiska swego.

Ledwo rozpoczął się rok nowy, a już mieliśmy

krzyża pol- 
Żmarły oficer 

pułku nie nazy

•a rzeczona 
niego lipta



4
naszym dwa wypadki, które były powodem do sądowego ich do­
chodzenia i przedsięwzięcia sekcyi. Maciej Filsztych z Łobza pod 
Książem. córy z żoną Elżbietą w ciągłej żył niezgodzie, wyszedł 
w dzień Nowego roku, podpiwszy sobie cokolwiek w domu, po 
obiedzie do karczmy, aby oddaleniem się zakończyć kłótnią wcale 
mu nieprzyjemną z żoną, która mu zarzucała pijaństwo, nie będąc 
sama trzeźwą. W karezmie poprosił Filsztych naturalnie jeszcze 
o flaszeczkę gorzałki, stanął przy stole i przypatrywał się popija­
jąc grającym w karty gościom. Po krótkiej chwili przybyła żona 
z parobkiem Skrzypczakiem do karczmy i wyprosiła męża słowy 
nie bardzo pochlebnemi do domu. Skrzypczak wyszedł tuż za 
niemi i widział jak Filsztychowa męża, który leża.ł na drodze, 
pięścią biła po głowie. Wierny sługa upomniał się za sponiewie­
ranym swoim chlebodawcą i pomógł Filsztychowej, która poprze­
dnio już także była zajrzała do kieliszka, podnieść męża kuleją­
cego, który tak mocno już był pijany, że o własnej nie mógł stać 
sile. Pomoc troskliwej małżonki nie musiała mu być jednak 
przyjemną, bo wstawszy zaledwie na nogi rozpoczął z nią spór 
nowy, a nie' mogąc przeprzeć żony gadatliwej, wymierzył na nią 
kij, na którym się opierał, chcąc ją uderzeniem zniewolić do mil­
czenia. Zamiar jednak nie udał mu się, bo upadł w znak i ude­
rzył . ¡ową o kamień. Filsztychowa, nie uznając się dostatecznie 
pomszczoną upadkiem męża, przypada do niego, chwyta go obie­
ma rękoma za włosy i uderza kilka razy głową o kamienie. Fil- 
sztycba, który potem już z siebie nie wydał głosu, zaniesiono do 
karczm; i usadzono na skrzyni przy ścianie, a żona jego poszła 
z parobkiem do domu. Gdy goście się porozchodzili, poszedł go­
ścinny na spoczynek, bo niemógł się dobudzić zamykając karczmę 
siedzącego Filsztycha nieruchomo, który jednak przez cały czas 
ciężko oddychał. W nocy, gdy ktoś zapukał do karczmy, wstał 
gościnny i przystąpił do _ Filsztycha w pozycyi dawniejszej jesz­
cze siedzącego z wezwaniem, aby szedł do domu, lecz przeląkł 
się nie mało, gdy się przekonał, że już nie żyje. O zdarzeniu 
teni doniósł natychmiast karczmarz, który zarazem jest sołtysem, 
wyższej władzy, bo mniemano ogólnie, że żona częstem uderza­
niem gt, , o kamienie przyczyniła się do śmierci nieboszczyka, 
W skutek rekwizycyi prokuratoryi udała się w dzień trzech króli 
komiśya sądu tutejszego na. miejsce czynu z lekarzami sądowymi, 
lecz po TOZ‘ braniu ciała nie można było znaleźć śladu śmierci 
gwałtem zadanej. Lekarze oświadczyli raczej, że nieboszczyk 
przeszło 60 lat liczący umarł na apopleksyą mózgu i serca.

Drugi wypadek również śmiercią się zakończył. Po odby­
ciu żniw wypiawiał dziedzic w Lenartowicach, wsi pół miłeczki 
od Pleszewa odległej, 13 września r. z. wieniec. Gdy śpiewki i 
zabawy przed dworem się zakończyły, wysiał ich rządzca do Za­
widowie, wsi do Lenartowie należącej, do karczmy na taniec i na­
pomniał icb, aby zachowali się spokojnie. Do karczmy przybył 
później też Miehał Pawłowski z szwagrem swoim Janem Garsztką, 
synem gospodarza z Zawidowie. Gdy tany się rozpoczęły, wszczęła 
się między nowoprzybyłymi sprzeczka o przodowanie w tańcu, z 
której zanosiło się na bijatykę. Chcąc temu zapobiedz, przystą­
pił karczmarz do Garsztki i uchwycił go za rękę, aby odebrać 
mu kieliszek, lecz Garsztka uderzył go kieliszkiem w czoło. Za 
karczmarzem ujął się Józef Andrzejak robotnik z Zawidowie, za 
co Garsztka, dopadłszy do niego, uderzył go kilka razy spodkiem 
kieliszka tak silnie w głowę, że padł zbroczony krwią bez przy­
tomności na ziemię. Rozjuszony Garsztka kopał jeszcze leżącego 
Andrzejaka mimo wszelkich przedstawień ludzi obecnych. W 
skutek sponiewierania tego musiano Andrzejaka zanieść do domu, 
bo iść nie był już w stanie, a ponieważ lekarz przywołany uznał 
rany mu zadane za niebezpieczne, zwieziono go tu dotąd do laza­
retu. Stan zdrowia nie polepszył się wcale, osłabienie Andrze­
jaka w skutek utraty krwi, której lekarzom, choć rany zaszyli, za­
tamować wcale się nie udało, doszło do tak znacznego stopnia, 
że 23 grudnia r. z oddał Bogu ducha. Przy rozbieraniu ciała 
jego znaleźli lekarze sądowi roztrzaskaną kość ciemieniową 
i oświadczyli, że Andrzejak umarł* na osłabienie, które nastąpiło 
wskutek znacznego jątrzenia ran w głowie przez Garsztkę mu za­
danych Garsztkę natychmiast ujęto i odstawiono do więzienia 
sądu tutejszego, w którym na wniosek prokuratoryi wytoczono 
inu śledztwo. Andrzejaka przesłuchano jeszcze za życia, gdy le­
żał w lazarecie, jako świadka.

(ł.) Grodzisk, 12 stycznia. Rozporządzenie królewskiśj 
rejencyi w Poznaniu z dnia 30 września r. z. No 4904/68 Ha wy­
dane do wszystkich radzców ziemiańskich obwodu rejencyi po­
znańskiej, tyczące się zapobieżenia wzrastającemu coraz więcej 
przepełnieniu szkół elementarnych, zakomunikowano także magi­
stratowi naszemu do uwzględnienia resp. zaraportowania. Ma­
gistrat zażądał najpierw opinii tutejszych trzech rektorów, czyli 
ich szkoły i rzepełnione i w jaki sposób podług ich zdania temu 
najlepiej zapobiedz można. Rektor szkoły żydowskićj zarapor- 
tował, iż ma w wyższej klasie tylko 5V, w średniej 3S, a w nii 
szśj 39, razem 128 uczni, i że przeto żadna z tych klas przepeł­
nioną nie jest. Rektor szkoły e wangielickiej zaraportował, 
że ma w klasie rektorskiej 28, w pierwszćj 56, w drugiej 75, 
a w trzeciej 77, razem 236 uczni i że- ze względu na finanse miej­
skie wstrzymuje się od postawienia wniosku i zdania swej opinii. 
Wreście rektor szkoły katolickiej zaraportował, iż ma w kla­
sie rek - rskiej 20, w pierwszej 21, w drugiej 44, w trzeciej 75, 
w ezwartćj 1; 6, w piątej 184, razem 460 uczni, i że przepełnie­
niu dwóch niższych klas dałoby się najlepiej w ten sposób zapo­
biedz, ażeby je na dwie klasy równoległe rozdzielić; że jednakże ku 
temu zbywa tak na lokalach jako tśż na siłach nauczycielskich. 
W skutek tych raportów zebrała się komisya szkolna dnia 10 grudnia 
r. z. na posiedzenie. Rezultat mianych tu rozpraw był następu­
jący: W myśl rozporządzenia rejencyjnego z dnia 30 września 
r. z. przyjęto, iż tylko co do IV i V klasy szkoły katolickiej 
o jtrzt pełnieniu może być mowa, i że to przepełnienie jest tak 
znaczne, iż koniecznie mu zapobiedz trzeba. Radzić jednak wy­
pad,, o tein, ażeby nie tylko chwilowo, ale trwale i skutecznie za­
pobiedz przez urządzenie nowej klasy, iub też urządzenie oddzia­
łów równoległych w obydwóch klasach niższych. Ze względu je­
dnakże na to:

1) iż dotychczasowe wspólne chodzenie chłopców i dziewcząt 
w klasach niższych wielokrotne nieprzyjemności i zdrożno- 
ści sprowadzało, że takowe codziennie coraz więcej 
wzrastają i że już dawno uznano konieczność rozłączenia 
chłopców od dziewcząt przy naukach w klasach wyż­
szych, że

2) bardzoby pożądanęm było, ażeby lekcye w klasach dla 
dziewcząt przez nauczycielkę udzielane były, którejby 
zarazem prowadzenie ćwiczenia dziewcząt w robotach rę­
cznych polecić można, i że

3) przez powołanie nauczycielki dla urządzić się mającej 
klasy dla dziewcząt, zbyłby może nauczyciel dla reszty klas 
szkoły kstolickiśj, możnaby więc albo osobną nową — albo

Jtćż równoległą niższą klasę urządzić, 
wnosi komisya szkolna, zgodnie z wnioskiem inspektora szkoły 
JM ks. Gutzmera: o urządzenie osobnej klasy dla dziewcząt przy 
szkole katolickiej i powołanie jednej nauczycielki.

Komisya szkolna sądzi jednakże, iż dalej iść musi. Te sa­
me powody, które przemawiają za rozłączeniem płci w szkole ka­
tolickiej, wymagają także rozłączenia chłopców i dziewcząt 
w obydwóch innych szkołach, a to tem bardzićj, że przez powo­
łanie nauczycielki dla dzieci szkoły katolickiej wypadnie nieró­
wność dla szkół obydwóch innych konfesyi. Przepełnienie, które 
w szkole katolickiej już nastąpiło, niezawodnie i pewno nie za- 
długim czasem także w szkole ewangiellckiej nastąpi, ażeby więc 
i temu wcześnie zaradzić, postawiła komisya szkötna dalszy 
Wniosek:

celem , zapobieżenia coraz więcej a więcej wzrasta­
jącemu przepełnianiu klas elementarnych we wszyst­
kich trzech szkołach konfesyjnych, urządzić jednę 
szkołę dla dziewcząt dla wszystkich tczech szkół konfesyj­
nych i powołać doń przynajmniej dwie nauczycielki.

Reprezentanci miasta obradowali już nad temi wnioskami 
pod dniem 24 grudnia r. z., uchwała jednakże dotąd jeszcze nie 
zapadła. Wybrano wpierw jeszcze komisyą składającą się z czte­
rech członków, .która rzecz tę jeszcze raz ma zanalizować, ze 
wszech stron dokładnie zbadać potrzebny materyał uzbierać i na 
przyszłem posiedzeniu przedłożyć.

W końcu parę słów o ostatnim wieczorku „Kółka.“ Zga­
słego Władysława Syrokomli komedya „Wiejscy politycy“ bardzo 
się dobrze kwalifikuje do przeprowadzenia na scenie mniejszej. 
Role były w ogóle dosyć szczęśliwie obsadzone, a mianowicie 
„podkomorzy Leszczyc,“ „Szloma, arendarz“ „Sędzia Nowina“ 
i „Wójt" maską i grą starannie wykonali podjęte role.

X. Ze faredzkłrgti», 12 stycznia. Celem lepszego za­
gadywania i wykonywania czynności przy gaszeniu pożarów i ra­

tunku podczas tychże podzielono powiat nasz przed dwoma laty 
na kilkanaście pomniejszych okręgów ogniowych na zasadzie pa­
ragrafów 11 i 12 ustawy tyczącej się zarządu policyi z 11 marca 
1850. Każdeinu takiemu okręgowi dodany jest komisarz ogniowy 
i zastępca onegoż, którzy przez stany powiatowe na lat 3 obrani 
i przez radzcę ziemiańskiego zatwierdzeni. Ponieważ kilku z ko- 
misarzy ogniowych i zatępców powiat nasz opuściło, przeto sej­
mik powiatowy na zgromadzeniu w upłynionym kwartale obrał 
nowych w ich miejsce. 1 tak zastępcą komisarza ogniowego dla 
obwodu Czarnockiego w miejsce p. Jackowskiego z Nadziejewa 
obrano i zatwierdzono Telesfora Karczewskiego z Wyszakowa; 
dla obwodu kijowskiego w miejsce p. Stanowskiego zastępcę ko­
misarza ogniowego p. Gałdyńskiego z Kijewa; w miejsce p. Ra- 
duńsyiego z Dominowa komisarzem ogniowym p. Stanisława So- 
kolnickiego z Orzeszkowa, w mie sce zaś p. Szeiiskiego zastępcą 
p. Wichlii skiego z Giecza, obydwóch dla obwodu gieckiego; dla 
obwodu gółtowskiego w miejsce rządzcy gospodarczego p. Wie- 
wiórowskiego z Gółtów komisarzem ogniowym p, Dobrogojskiego

z Biskupic. Komisarz ogniowy jest obowiązany przy każdym po­
żarze w swym okręgu przybyć jak najspiesznićj na miejsce po­
żaru i objąć kierownictwo przy gaszeniu i ratowaniu. Ma on 
także dozór nad urządzeniami ogniowemi w swym okręgu i służy 
mu w każdym czasie prawo zrewi :ować takowe w przytomności 
władzy miejscowej. O jakowych niedostatkach winien donieść 
radzcy ziemiańskiemu w celu zaradzenia takowym. W razie od­
bycia podróży po za obręb swego okręgu winiet komisarz ognio­
wy zawsze uwiadomić zastępcę swego., Do służby przy gaszeniu 
i ratowaniu jest zobowiązany każdy mieszkaniec męzki w wieku 
od 17 do 60 lat i powinien przy wybuchnięciu pożaru wedle bliż­
szego zlecenia komisarza ogniowego natychmiast w tym celu sta­
wić się na miejsce pożaru.

Królewska rejeneya w Poznaniu, wydział dla spraw szkol­
nych i kościelnych, zaleciła pod dniem 16 grudnia r. z. radzcom 
ziemiańskim swego obwodu, ażeby przy ustanowieniu i nadesła­
niu projektów budowli szkolnych na następujące punkta zwracali 
uwagę. W ogólności poleca królewska rejeneya budowę szkólnych 
budynków z cegły palonej. Gdzie inny dozwolony sposób budo­
wania życzonym lub obranym zostanie, tamże zawsze powody 
„dla czego“ podane być powinny. Dla budynków po wsiach bu­
dowla z cegieł w naturze jest korzystniejszą: zmiany od tejże 
normy w każdym pojedyńczym przypadku bliżej uzasadnione być 
muszą. Celem zbadania potrzeby miejsca w klasach zawsze na 
liczbę dzieci do uczęszczania do szkoły obowiązanych uwaga 
zwróconą być powinna, z wyraźnem dodaniem o ile na przyszłość 
powiększenie tejże liczby przyjąć można. Do ocenienia rozmiaru 
budynków gospodarczych koniecznie potrzebne są podania co do 
objętości i rodzaju dotacyi szkolnej“, szczególnie zbioru z ról 
szkólnych, ilość inwentarza i objętość danin w naturze.

Wiele mówią w powiecie naszym o kolei żelaznej z Pozna­
nia przez Swarzędz, Kostrzyn i Wrześnią do Strzałkowa, — są 
nawet tacy, którzy na pewno utrzymują, iż roboty około kolei 
tej z przyszłą wiosną się rozpoczaą. Wieść ta zdaje się mieć 
podstawę, potwierdza ją i to, że i komisya budowy kolei ielaznćj 
stanów powiatu wrzesińskiego wyznaczyła konferencyą na dniu 
11 t. n we Wrześni, zapraszając na zebranie wszystkich z po­
wiatu wrzesińskiego i średzkiego, którzy na budowę tejże kolei 
akcye podpisali. O przebiegu konferencyi tej nie omieszka nas 
zapewne zapoznać szanowny korespondent z Wrześni.

? Z Szubińskiego, 11 stycznia. W pierwszych dniach I 
zeszłego tygodnia odkryto przypadkiem na polach wsi Slupy dwa 
grobowce, widocznie z pogańskich jeszcze czasów. Zdawało się 
tak w jednem jako i w drugiem miejscu, że to kamień ogromny 
tam spoczywa. Gdy się do odkopania jednego z nich zabrano, 
oświadczyli kopiący, że jest tak wielki i tak głęboko tkwi w ziemi, 
iż go rozstrzelić trzeba. Po rozstrzeleniu przekonano się, że ka­
mień rozstrzelony, zuppłnie prawie płaski, był tylko wierzchnią 
pokrywą grobowca, którego cztery ściąny, cztery proste, polne, 
także dość płaskie stanowiły kamienie, a w którego wnętrzu zna 
leziono kilka urn zupełnie całych i dobrze przechowanych, mise­
czkę i garnuszek, wielkością i kształtem do garnuszków od śmie­
tanki podobny. Oprócz urn całych znaleziono także dwie rozbite, 
niezawodnie w skutek wstrząśnienia z rozstrzelenia owego wierz­
chniego kamienia wynikłego. 'Wszystkie te naczynia, prócz gar­
nuszka i miseczki, napełnione były aż po sam wierzch ziemią. 
Pod dość grubą warstwą takowej znaleziono w każdćj urnie szczą­
tki jakiegoś nieboszczyka, składające się z małych, snąć niedopa- 
lonych, kawałków kości, zmieszanych z ziemią. Szczęście, że był 
ktoś rozumny przy tern, co nie dopuścił rozbicia i potłuczenia 
urn wydobytych w całości. Wszystkie one, dość jeszcze mocne, 
zabrano z pola do domu, z tych dwie napełnione, tak jak je 
z grobu wydobyto, a inne wypróżnione. Miseczka, zupełnie będąc 
kruchą, znacznie się wyszczerbiła. — Niespodzianka ta, doznana 
na jednćm miejscu, nauczyła ostrożności w drugiem. Tu już od­
kopano wyraźny grób, podobny długością i szerokością do gro­
bów ludzi dorosłych — (pierwszy nie był większy od grobu kiiko- 
letniego dziecka). Cztery jego ściany stanowią pojedyncze kawały 
jednego lub więcej rozbitych kamieni, obok siebie, płaską stroną 
ku wnętrzu grobowca, ustawione i mocno w ziemi utwierdzone. 
W tym drugim atoli nic nie znaleziono. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że i to był grobowiec pogański. W ziemi bowiem zeń 
wyrzuconej znaleziono mnóstwo mniejszych lub większych skorup, 
zupełnie zczerniałych i gdzie niegdzie małe, również zczerniałe, 
kawałki ludzkich kości. Nadto znaleziono także kilka zupełnie 
płaskich jakby odłamów kamienia i takichże kawałków palonej 
cegły, grubości dachówki, choć kształtem do niej niepodobnych. 
Zdaje się, że były one pokrywami pojedyńczych urn, w braku du- 
żśj płyty kamiennej, któraby, jak przy pierwszym, cały grobowiec 
przykrywała. I to też może było przyczyną, iż w nim żadna urna 
w całości się nie przechowała. Oba te’ grobowce o kilkanaście 
tytko kroków od siebie są oddaiene. Łatwo być może, że cały 
ten kawał pola Jest cmentarzyskiem pogaiiskiem. Haplsow ani 
znaków żadnych, ani na urnach, ani też na kamieniach dopatrzeć 
się nie można

W zaprzeszłym tygodniu kilku włościan ze wsi Sz., wraca­
jąc na jednym wozie pijani z Szubina do domu, nie wyjechawszy 
jeszcze z miasta, przejechali ubogą kobietę, idącą ulicą, tak nie­
szczęśliwie, iż wkrótce potem ducha wyzionęła.

"Wicher, srożący się w nocy z dnia 28 na 29 z. m. i r., 
który tyle szkód nawyrządzał w innych stronach, i a nas nieje­
dnego o znaczne przyprawił straty. We wsi Chomętowie n. p., 
zdarłszy z jednego budynku nowy dach papowy, przerzucił go 
z taką siłą na inny budynek, iż całe niemal wiązanie jego zdru­
zgotał. Taką samą szkodę wyrządził w Elizewie i w wielu in­
nych miejscach, nie licząc drzew poobalanych, stogów poroztrzą- 
sanych itp.

Staraniem ś. p. dra Drzewieckiego zawiązało się tu było 
w końcu r. J867 w Szubinie, dla miasta i okolicy, kółko czytel­
ników pism polskich — czytelnia wędrująca, jak mówią w Pru­
sach, — ale już w połowie zeszłego roku upadło, częścią dia bra­
ku członków, częścią dla tego, że przez niepamięć i opieszałość 
jednych pisma do innych domów zbyt długo wędrowały. Teraz 
podjęto myśl tę na nowo w okolicy Łabiszyna. Zawiązało się tam 
kółko liczące 20 członków. Szczęść im Boże!

Mówią tu wiele w powiecie o jakiemś stowarzyszeniu bo­
gatych kapitalistów w Westfalii, które sobie wzięło za zadanie 
wykupywać dobra w naszem Księstwie. Przed kilku dniami za­
pewniano mnie, że ogromne dobra szubińskie, największe pewnie 
w naszym powiecie, obejn ujące kilkadziesiąt tysięcy morgów, 
a własnością pana Kiehna i jego synów będące, już owa spółka 
westfalska nabyła, tylko termin wypłaty z dnia 5 na 17 b. m. 
odłożono. Ajenci owćj spółki zapytywali także, jak mi mówiono, 
pana hr. L. S. ileby żądał za swoje dobra. Cena przecież przez 
niego podana zdawała im się być zbyt wygórowaną. Zdaje się, 
iż p. S. umyślnie taką eenę postawił, aby mu owa spółka na za­
wsze dała spokój, gdyż trudno przypuścić, aby na sery o miał za- ’ 
miar tak bez wszelkiej słusznej przyczyny dobra swe pozbyć.

Wieś Króiikowo z folwarkiem bmażykowo, należaca do pa­
na Kocha z Berlina, także lada dzień ma być z wolnej ręki sprze­
daną. Nie brak i z naszej strony amatorów na piękną tę maję­
tność, choć trochę zaniedbaną, ale bodaj czy który z nich targu 
dobije. Jeżli owa spółka westfalska rzeczywiście dobra szubińskie 
już nabyła, to pewnie i przyległe im Króiikowo kupi.

§ Z Wrzesińskiego, 11 stycznia. W ostatnim dniu 
zeszłego roku odbyło się we Wrześni, stósownie do ogłoszenia 
przez pisma publiczne, walne zebranie członków Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych powiatu wrzesińskiego Pre­
zes rzeczonego stowarzyszenia zagaił posiedzenie stosowną przemową, 
w której jasno i dobitnie wykazał potrzebę towarzystwa oraz zachęcił 
wszystkich obecnych, ażeby każdy wedle sił i możności starał się 
o rozwój i pomyślność jego. Następnie przystąpiono do obrad po­
rządkiem programu przepisanych. Zrewidowano kasę i przeczy­
tano sprawozdanie zarządu głównego z roku ubiegłego. Chociaż, 
po kilka razy termin walnego zebr.nia — i to zupełnie w swoim 
czasie — w Dzienniku Pozn. był ogłoszony, mimo to w/zelakoż 
bardzo mało, gdyż tylko 9 członków honorowych i 7 zwyczajnych 
a więc razem 16 przybyło. W całym powiecie naszym należy do 
tego towarzystwa 14 honorowych i 15 zwyczajnych członków. Wsi 
zaśjz folwarkami razem jest 195. Nie w każdej prawda osadzie 
znajdziemy urzędnika, gdyż jeden często kilkoma folwarkami za­
wiaduje Nadto, lubo okolica wszesińska jest prawie wyłącznie 
polska, znajduje się jednakże już dziś wiele dworów, które wraz 
z swymi urzędnikami należą do towarzystwa niemieckiego. Śmiało 
jednak można przyjąć na stó liczbę urzędników gospodarczych na­
szych. Zatem zaledwie * I * 3 * * * * 8/10 obecnie z nich należy do towarzystw* 
Lecz nietylko w naszym powiecie podobna niedbałość i oziębłość 
panuje między urzędnikami gospodarczymi, to samo zupełnie zna- 
chodzimy w każdej innej okolicy naszego W. Ks. Poznańskiego. 
W sprawozdaniu zarządu głównego z oku J1S67 wyraźnie jest 
oznaczonem, że 1) powiat bukowski i babimostski liczy 35 człon­
ków, 2) kościański 38, 3) krobski i krotoszyński 70, 4) obornicki 
11, 5) odolanowski 17, 6) ostrzeszowski 29, 7) pleszewski 21, 8) 
poznański 14, 9) śremski 44, 10) średzki 75,11) szamotulski i mię- 
dzycbodzki 33, 12) wrzesiński 27, 13) wschi wski 21,. 14) czarnko- 
wski i chodzieski 10, 15) gnieźnieński 31, 16) mogilnicki i ino­
wrocławski 24, 17) wągrowietki i szubiński 26, 18) wyrzyski i byd­
goski 29, razem wziąwszy 5S5 członków.

Na obszarze więc wynoszącym 536 mil kwadratowych tylko 
tak mała liczba urzędników należy do stowarzyszenia, które wy­
łącznie ich samych wspierać w rozliczny sposób wytknęło sobie 
za najpierwszy cel. Co za opieszałość i oziębłość ogromna I Do­
prawdy, że trudno sobie wytłómaczyć, coby tego było przyczy­
ną. Przecież nie byt materyalny, boć 2 talary rocznej składki 
każdy z panów urzędników gospodarczych bez najmniejszego na­
wet uszczerbku zapłacić może. Nie widzę przeto nic innego w tem, 
jak tylko gnuśność, oziębłość i niepamięć na przyszłość. — Po­

wracając raz jeszcze do ostatniego walnego zebrania, przypomi» ! 
nam, że paragraf 8 statutów wyraźnie opiewa: zebrania powia­
towe powinny się dwa razy rocznie odbywać. Tymczasem w ubie­
głym roku u nas jedno tylko było zgromadzenie i to nawet do­
piero w ostatnim dniu. Życzyćby zatem wypadało, ażeby w tym 
względzie ściślej się statutów trzymano i częściej się członkowie 
na obiady zjeżdżali.

Nadto byłoby według mego zdania daleko dogodniej, gdyby 
dzień walnego zebrania wyznaczono na czas wolniejszy a nie przy 
samym schyłku roku, gdzie każdy urzędnik gospodarczy zwykle 
ma wiele do pracy.

— * Kodeks Napoleona. Cesarz Napoleon III namiętnie 
lubi na łyżwach ślizgać się po lodzie. Ilekroć stawy w bulońskim 
lasku staną kryształem, wyprowadza cesarz dwór cały na śliską 
zabawkę, w którćj widzi obraz igraszek politycznych. Tłumy pu­
bliczności zalegają wtedy stawy i brzegi, ale z wrodzonéj Francu­
zom przyzwoitości nikt nie śmie daléi, jak na kilkadziesiąt kro­
ków zbliżyć się do części stawów, gdzie cesarz z dworem jeździ. 
Lecz zdarzyło się, że młody a odważny chłopczyna, wymknął się 
z pod oka guwernerowi, śledzącemu pilnie ślizgawiczne toalety,
— i zajechał na cesarskie lody. Dwór na to nie zwracał uwagi 
a cesarz sam na jakimś zakręcie zawadził o malca, który potężną 
usadził cebulę. Troskliwy o całość dziecka c sarz, podniósł plą­
czącego, otarł chustką i pyta czy mocno się stłukł? „Nie“, od­
powiada malec, „nie dla tego plączę, lecz łyżwa pańska podarła 
mi pantalony, ojciec się będzie gniewał i...“ łkanie głos zatłu- 
milo. „No, no, no,“ rzecze na to cesarz, „powiedz ojcu, że to 
cesarz w tym zawinił, a gniewać się nie będzie.“ „Właśnie“, ode­
prze malec, „papa n’aime pas 1’empereur“, (tatko nie lubi cesa­
rza). Cesarz się rozśmiał na głos, a panowia z dworu, którzy 
tymczasem okolili byli scenę, skwapliwie dopytywać zaczęli malca, 
kto jest jego ojcem, — znać jakiś legitymista ukryty może, repu­
blikanin, spiskowiec... Co widząc cesarz rzecze: Laissez donc, 
messieurs, la recherche de la paternité est interdite en France,
— (Dajcie pokój, wszak prawo francuskie zakazuje poszukiwać 
ojcowstwa) i śmiejąc się pojechał daléj; — a już i guwerner nad­
jeżdżał, by pochwycić zbiega

— * Z wielkiego świata. W Nizzie tśj zimy bawi nad­
zwyczaj świetne towarzystwo. Główną rolę grają moskiewscy Kre- 
zusowie. Tych dni któryś z nich pan Szymon Maliutyn — mó­
wią, że codziennie przejadać może 10,000 fr., — zamówił dla sie­
bie całe kasyno i dal świetny wieczór, na który zaprosił do 400 
osób. Z kobiet sławią przed innemi piękność Rosyanki p. Ken- 
szynowęj. Jest księżna Suworow, pani Gavini, panna de Cesolles, 
miss Ellison, baronowa Rotszyld i hrabianka Strazinska, jak ją 
francuskie gazety nazywają. Współzawodnictwo wdzięków i stro­
jów ogromne- tak dalece, że np. księżna Suworow jednego z osta­
tnich wieczorów, chcąc zakasować wszystkie towarzyszki niespo­
dziewaną skromnością, wystąpiła w prostej fulowej sukni białej, 
obsianśj takiemiż kameliami, z szarfą niebieską — zresztą bez 
odrobiny złotego stroju lub brylantu. Komerażów, afrontów pełno. 
Któraś z pań dawała wieczór. Wchodzą państwo X. Pani domu 
spostrzegłszy ich, miasto pójść przywitać, zawołała ze swego 
miejsca donośnie: „Nie prosiłam tych państwa; już tćż ludzie sa­
lon mój uważać zaczynają za lokal publiczny.“ Skonfundowani 
państwo X. cofają się, wracają do domu — i zastają piśmienne 
zaproszenie na wieczór od pani, która ich dopiero co za drzwi 
wyprosiła. Mąż cbciał posołać do pana domu owego sekundan­
tów, — ale wzięto na poiitykę. Obrażająca wymówiła się słabą 
pamięcią, — obrażeni uwierzyli — jak to na wielkim świecie...

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Tygodnika ¡Ilustrowanego „Sobótka“ już wy­

szedł No. 3 i zawiera: Amerykanin (Kościuszko) powieść Wł. K. 
Wójcickiego (ciąg dalszy). Tajemnice Afryki (z ryciną). Jasełka 
w Anglii (z ryciną). Sobotnia pogadanka. Towarzystwa poży­
czkowe i lichwa. Wizyta Nieboszczyka. Zła rachuba.

— * Wykaz Szkoły Główsój Warszawskiej na zimo­
we półrocze roku naukowego 1868/9 ptócz rozkładu nauk, roz­
porządzeń rządowych, sprawozdania z prac naukowych i wiado­
mości statystycznych Uczących się tego zakładu, zawiera na czele 
ciekawą a pracowitą monografią napisaną przez kustosza gabi­
netu minę alogicznego p. A toniego Wałeckiego, p. t.. Treś iwy 
przegląd zwierząt sących krajowych. Rzeczy podobne na tóm 
szczersze zasługują uznanie, im z mnieszym wystąpią tarkotem 
o w iilkich swego autora zasługach, im skromniejsze jest koło czy­
telników. którzy trud zacny ą uciążliwy ocenią, im większą cyfrą 
rzeczywistych, danych naukowych sumę wiadomości ludzkich po­
mnażają. Nie trzeba się bowiem łudzić daremnie: w dziedzinie 
sztuki częstokroć nowa forma wystarcza, bo tam nadewszystko 
chodzi o świeże a piękne okrycie chociażby dla starój 
myś-.i; ale w dziedzinie suowej nauki tyle tylko prawdziwej za­
sługi, ile prawdziwych odkryć rzeczy przedtem nieznanych. Ma­
rzenia chociażby najpiękniejsze o św ecie zjawisk rzeczywistości, 
nietylko się na nic dla nauki nie zdały, lecz i owszem naj­
częściej tamują dla niej drogę postępu. Widzimy np. z historyo- 
geografii, jak odszukanie bałamutnego Ptolemeusza spowodowało 
było rzucenie na długie lata w poniewierkę wszystkiego; co rze­
czywiste odkrycia żeglarzy w połowie wieków średnich dla pozna­
nia Europy zdziałały.

Pan Wałecki należy do owego nader szczupłego u nas 
grona pracujących nad naukami przyrodzonemi, któizy nie prze- 
pisywa.ee innych, nie podsuwanie własnych marzeń pod fakta 
znane zkądinąd, ale rozmowę z naturą bez pośrednictwa drago­
manów za najmilszą dla siebie zabawę obrali. T, kich ludzi ni­
gdzie nie ma zbyt wiele, a u nas na palcach policzyć można. 
Znamy go w rzędzie piszących od roku 1863, w którym po raz 
pierwszy, jeżeli się n e mylimy, z owocem samodzielnej pracy 
nad zoologią wystąpił; mówimy tu o materyałach do fauny ichty- 
ologicznśj Polski, drukowanych w Bibliotece Warszakwsiej. 
Po nich w roku następnym ukazał ,-ię dalszy ciąg tejże pracy 
p. t Systematyczny przegląd ryo krajowych, a w roku 1366 zno­
wu w Bibliotece Warszawskiej zamieszczony Przegląd 
swii-rząt sących krajowych, który posłużył za wrąb do wspo- 
mnionego powyżej artykułu w Wykazie. Tu obok sprostowa­
nego i uzupełnionego katalogu sących zwierząt k ajowych znaj­
dujemy rzecz nową a wysoce pożyteczną dla pragnących obeznać 
się z fauną: charakterystykę rzędów i szczegółowe opisy gatun­
ków według najnowszych zasad nau i, tudzież geograficzne tych 
gatunków rozmieszczenie w kraju.

W ogólności wszycie powyższe prace ku temu zmierzają, 
aby dać jak najzupełniejszy spis istot zwierzęcych znajdujących 
się w kraju, oznaczyć miejsce ich pobytu, wyłożyć sposoby rozpo­
znawania i ustalić terminologią zoo ogiczna. Dużoby przyszło 
pisać, gdybyśmy mieli wyliczać niebezowocne w każdym z tych 
puuktów usiłowania niespracowauego badacza. Wspomnimy tu 
tylko, że jemu zawdzięczamy rozumowany synonimiczny słownik 
ryb krajowych, znanych w każdym zakącie pod innem imionami 
co nieraz powien cbowniejszych badaczów na pocieszne narażało’ 
błędy, ten słownicz k Bweim skromnym w materyałach pozoiem, 
meznającemu się na podobnych robotach nie daje ani wyobraże­
nia o ogromie podjętej pracy. Rzecz szczególna, że badacze 
prawdziwi, miłośnicy wydzierania tajemnic naturze, górnicy wy­
kopujący nowe fakta i myśli, są pospolicie twardymi konserwa­
tystami pod względem używ«ma wyrazów, gdy przeciwnie prze­
żuwacze cudzych postrzeżeń lub własnych urojeń zawsze chorują 
na neologizmy. Ran Wałecki w tm względzie wierny swojemu 
naukowemu kierunkowi: bo wszelkich dokłada starań, aby termi­
nologią zoologiczną me wysmażyć z własnśj głowy, ale u ludu 
podsłuchać, objaśnić i ustalić dia nauki. Rzecz to trudniejsza 
niż kucie częstokroć bezmyślnych dziwolągów, ale i zasługa rze­
telniejsza a trwalsza.

Z innych rubryk Wykazu Szkoły Głównej przyto­
czymy tu, że ciało nauczające zakładu liczyło w letniem półro­
czu roku naukowego l'67/8 ogółem 80 osób, a mianowicie: 36 
proiesorów zwyczajnych, 15 nadzwyczajnych, 11 adjunktów, 6 
lektorów, 7 docentów i 4 wykładających tymczasowo. Z tej li­
czby na wydział prawa i administracji przypadło 18, na lekarski 
23, na filolog czno historyczny 21, a na matematyczno-fizyczny 18. 
W tymże czasie studentów na wszystkich wydziałach było ogółem 
998; z tej liczby najwięcej miał słuchaczy wydział prawny (440), 
dalej szedł lekarski z farmaceutycznym (245), po Dim matema­
tyczno-fizyczny (239), a na ostatku i w skromniejszym pocz ie fi- 
lologiczno-historyczny (74). Do egzaminu ostatecznego przystę­
powało 203 stuueutów; z tych na wydziale prawnym przystępo­
wało 131, zdało egzamin dostatecznie 50; na lekarskim przystę­
powało 17 i wszyscy zdali pomyślnie na stopień lekarza; na ma­
tematyczno-fizycznym przystępowało 47, zdało pomyślnie 19; na 
filologitzno-historycznym przystępowało 8, zdało dostatecznie 4, 
niedostatecznie 1, nie ukończyło egzaminu 3. Z początkiem bie­
żącego roku naukowego zgłosiło się do egzaminu wstępnego 205 
osob, nie licząc wythowauców gimnazjów ruskich i mieszanych, 
mających prawo wstępowania co Szkoty Głównej bez egzaminu. 
Z tej liczby, 190 zdało egzamin pomjśluie, 15 niedostatecznie, 1 
nie przystąpił. Pomiędzy niedostatecznie przygotowanymi naj­
więcej było (6) z drugiego gimnazyum warszawskiego.

W końcu nie zawadzi może wspomnieć, ża jak przed 3 
Jaty, kiedyśmy o pisowni Wykazu Szkoły GTównej mówili,

tak samo i teraz, na każdej karcie, a Czasem w każdym wierszu 
tej książki, przeznaczonej do codziennego użytku młodzieży znaj­
dujemy inny systemat ortograficzny. W jednem miejscu many 
historyą, operacj ą, w drug era geometrią, psychjatrją, w trze- 
ciem semiotykę, di tetykę; tuiowdze w następiy sposób dru­
kują się dwa tuż przy' sobie stojące wyrazy historyą filozofiji; 
czasem jeden i ten sam wyraz drukowano dwojako; spminarjum, 
sernicarium; czasem nawet w jednym wyrazie od razu dwóch 
użyto systhmatów: epizoecyologją, historyografj’. Czyżby w ten 
sposób chciano dogodzić wszystkim rozprawiającym o nisowni, iłu 
ich było przez lat trzysta od Parkosza do Małeckiego? G, War

gospodarstwo przemysł i handel.
_* MĄKA. Berlin, 15 stycznia. Mąka pszenna Nr. 0

4 — 7, tai., Nr. 0 i 1 37«—4 taL; rżana Nr. 0 3’/,—7« tal., 
Nr. 0 i 1 3’/,—7, tal. płc. za cent, z miechem.

Poznań, 16 stycznia. Mąka pszenna No. 0 5—-5’/, tal. 
No O i 1 4’/,—4:,/ł tal., mąka rżana No. 0 3%—3’/, tal., No. 0 
’ 3’/,—32/3 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 stycznia.

HOTEL DU NORD. Wasilewski z Chociczy, Kaniewski z Wro­
cławia, Koszucka z Maguuszewic.

OF.HMIGA HOTEL FRANCUZKI. Dobrzycki z Bąblina, Do- 
brzycki z Babowa, Malczewski z Świniarek, Grudzielski z 
Gniezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik, 
Głębocki z Psarskiego.

HOTEL RZYMSKI. Żółtowski z Niechanowa, Sczaniewski z 
Karmina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Funk z żoną z Rokiet­
nicy, Schindowski z Niepruszewa, dr. Maron z Berlina, Meyer 
z Wrocławia.

HOTEL PARYZKI. Pajzderski z Jeżewa. Zabłocka z Obory, 
Pluciński z Konojadu, Adam zewski Wjczałkowski z Łęgu,

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Boreski i Zimniewicz ze 
V rz śni.

TILSNERA HOTEL GARNI. Boas z Ber ina, Michalski z Ku- 
nówka.

Wiadomości giełdowe. 
Giełtla poznańsitt«, 16 stycznia.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.

C E K Y T A R G O W E
w mieście Poznaniu.

15 stycznia 1869.
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Pszenicy pięsuej szetl. 16 garn.........................
„ ' średniej „ .................................
„ pośled. „ .................................

Zyta ciężkiego „ .................................
„ lżejszego „ .................................

Jęczmienia dużego „ .................................
„ drebn. „ .................................

Owsa „ ................................
Grochu do gotow. „ ................................

„ na paszę „ ................................
Rzepiu zimowego „ ................................
Rzepiku zimowego „ ................................
Rzepiu lutowego . „ ................................
Rzepiku latowego . „ ................................
Tatarki . „ ................................
Perek......................... ................................
Masła garn. . . . „ ................................
Koniczyuy czerw. . „ ................................
Koniczyny białej . „ ................................
Siana, cent. . . . „ ....................................
Słomy, ........................ ...................................
Oleju, surowego . „ ...............................
Okowity (beczka 100 tw.) 80% Trał.

dnia — — .....................
dnia — — ....................

fSletda lierSiiishii, 15 stycznia!
Giełda dzisiaj o wiele lepiej była usposobioną niż dci o- 

statnieb, tendeneya była stałą a obrót ożywiony.
Walory pruskie ¡ Dóbr, pożyczk. pstwa i.4’/,%) 96% płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% plac. Obi. pstwa (4%) 82 
płac. Poż. p3twa prem. z r. 1855 (36,%) 119% żąd.

List, jastaw.l Zachod.-prusk. (37,%) 74 płac, dto (4%) 
827, żąd. dto (47, %) 897« płac. Pozn. nowe (4 %) 84% płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 87% płac. Prusk. (4%) 887, żąd.

Walory a&granicsne. Auątr. metal. (5%) 60% ¡ ac. 
Poż. naród. (5%) 547, plac Losy z roku 1354 (4°,,) 71 .żądano 
Losy kred, t r. 1858 877, płac Loay z r. 18S0 (5°/,) 777,—7« 
płac. Uo3y z r. 1864 ;4°/0) 637, płac. Poż. w srebr. z r. lSh-t 
5%i 597« plac- Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 15%) H7% 
plac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 67 żądano. Polsk. certit. 
Lit, A. po 300 złp. (5%) 927, żąd dto cząstki po 500 złp. (4%) 
98 żąd. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. 4%) 65 płac. Listy 
likw 567, płac. Włosk. poż. (5%) 547« płac. Amer. poż. ‘) 
80 płac. Akcye kolei żelaa Kol. miad. 118 płac. GaL-Kar. 
Ludwik. 897« płac. Austr. fr. 1727,—7«—37« plac. Warsz.-w ed. 
577, płac. Banhl ttd. Austr. cred, mob 1057, płac. Pozn. 
prow 99 płac Szląsk. atow. bank. (4%) 116*/, płacono Certyf. 
hip Hfthuera (47,“/5) 1007, plac. Hansem. (47,%) 89 płacono. 
Henkel (47,°/0) 86 żąd. Meinin». (47,%) — żąd.

Knrs gotówki 1 pap plan. Frdr. pruski 1137, płac., ldr. 
1127, płac., suwereny 6. 237# płac., nap. 5. 117« płc., półimper. 
5. 177« płac. doli. 1. 117« płac Złota w sztabach funt celny 467 
płac Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 997« 
pła<ono. Austr.-bankn. 849 * * * * *,j, płac. Rosyjsk. banku. 827« płac.
— Dyskonto bankowe 4.

I tínica: Í1CC funt, w miejscu 60-73 tsL; 2000. funt, 
na stycz. — , luty-rrarz. — kwiec.-mij 637« tal. płacono. Żyt < 
2000 funt, w miejscu 50—537, tal.; 527«- 537, tal. z kolei płac.; 
na stycz. 5279- 53 —527,, styęz.-luty 52 -%, na wiosnę 517»
—7« tal. płacono. Jęczmień: 1760 funt, maiy i wielki 43—55
tsl. Owies: 1200 funt, w miejscu 31 —347, tai.; polski 32—7«, 
piękny pomorski 34—7«, galicyjski 317, tal. z kolei plac.; na
stycz. i stycz.-luty 82—7«, na wiosuę 32’/«—7, tal. płac. Groch:
2250 funt, do gotow. 65- 75 tal. na paszę 55—58 tal. Rzep:
1800 funt. 10-85 tal. Rzepik: 78—83 tal. Oléj rzepiowy:
100 funt, w miejscu 9%, tah płac.; na stycz. i stycz.-luty 9’7,t 
—7i„ kwiec-maj 9'7,«—7, tal- płac. Oléj lniany: 100 funt, 
w miejscu 107« tal. Oléj skalny: w miejscu 8' , tab na siycz.
8 /,,, stycz.-luty 8—7,« tal. płac. Okowita: 800O7o Trallesa 
w miejscu bez beczki 15”',,—’ , tal. płac.; na stycz. i stycz.-luty 
157, ’/i, płac, kwieć-maj 1516/,»—7«—7« tal. żąd. i płac.

złrsłciiłtłMSia, 15 stycznia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: słabo; pr. 84 funt, biała 71—78—83 ser. 
żółta 70—75—78 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 63 talar, żądano. Żyto: spokojniej, 
pr. 84 funtów w miejscu szląskie 60 — 63 — 65 sgr., 
najpiękniejsze nad not płacono, 2000 funt na bieżący miesiąc 
507, tal, płacono, stycz.-luty 497« tal. żąd., kw.-maj 49%—7,
— 7« taL płc. Jęczmień: bez zmiany, pr. 74 funt., w miejscu 
żółty 52—56 sgr., jasny 57 —59 sgr., biały 60-61 sgr, naj­
piękniejszy nad not. płac., 2000 funt, na bieżący mie lą* 53 
tal, żąd. Owies: bardzo stale, pr. 50 funt w miejscu szlą- 
ski 38—40 sgr., galicyjski 36—37 sgr., 2000 funt, na bieżą­
cy miesiąc 507«tal. żądano, kwiecień- maj 51 tal. żądano i plac, 
Groch bez nabywców, pr. 90 funt do gotowania 66—71 agr. 
na paszę 56—63 sgr. Wyka: dobra do kupaa ochota, pr- 
90 frnt. 60 61 _ sgr. Bób: bez nabywców pr. 90 funt. 66 
—72—80 sgr.Łubin: więcej uważany, pr. 90 funt. 52—55 sgr. 
Kukurudza: ofiarowana, pr. 100 funt. 62-64 sgr. Koni­
czyn» bialéj dowóz większy, czerwona więcej uważana, pr. 100 
funt biała 14— 6—18—217« tal-, czerwona 10—12—137,—15 
tal. Tymotka:bęz zmiany 6—67,—7 tal. Siemię konopne: 
dobrze się trzyma, pr. 60 funt, brutto 54—57 sgr. Nasiona 
olejne: uważane, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: 172— 
183—192 sgr. Rzepik zimowy: 170—176—180 sgr., nąjpi?' 
kniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 90 t«b 
żądano. Oléj rzepiowy, bez handlu, pr. 100 funt, w miejscu 
97„ tal. żądano, na bieżący miesiąc 9 tal. żądano, styczeń-luty
9 żąd. kwiec.-maj 97« tal. żąd. Kuchy rzepiowe: bardzo stale,
pr. 100 funt, w miejscu 63—65 sgr. Okowita: pr. 100 kwart
A 80% Trall. w miejscu 147« tal. żąd. 7„ płac., na bieżący
miesiąc 14’, płc.. styczeń-luty 1473 tal. płc. i żądano, kwiec.-
maj 14*7,«—15 talar, płacono. Urzędowy kura: Austr. bank. 347«
—7» płacono i żądano Rosyjsko-polskie 827«—83 płacone-

pisywa.ee
pisywa.ee


Dodatek do Dziennika PoznańsKiego Nr. 13
Niedziela, dnia 17 stycznia 1869.

Cieliła «zeseełńatka. 15 stycznia.
Pszenica: stale; na styczeń 69, na wiosnę 69’/,, maj-czer.

i«}'/, tai. Zyto: spokojnie; na styczeń 51®/*, nę, wiosnę 51, maj-
czerw. 52’/, tal. pł. Olej rzepiowy: stale; na styczeń 9'b2t 
kv, iecień-maj 9a/« tal. płac. Okowita: bez zmiany; Da sty­
czeń 15%, na wiosnę 15%, maj-czcrw. 15’/, tai. płacono.

kilka z tysiąca przypadków, które oparłylytuja
wszelkiéj medycynie. — Szczęśliwa 

:ez Ret ‘ ~

się,

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalezc!fere p. dn Bi 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowśj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Sarry ma cenną tę 
atpliwie wszystkie

- y
knracya Jego Świątobliwości 

Papieża przez Revalescióre du Barry po dwudziestoletniem bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Revaiesclere du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że do­
brodziejstw jćj nachwalić się nie może. (Korespondencja z Ga- 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. — No. 58,418: Mar­
grabina de Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złej strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya

Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suimot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkićj me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bróhan, hrabiny CaBtle Stuart, 
dr. dr Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepićj niżjjnajlepśze mięso. (5242.

my sprzedaje się w puszkach bła- 
Barry ! Sp. wraz z przepisem u-

Cenny ten środek pożywny 
żzanych z pieczęcią Barry dn
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 
flor. 4 75, 5 iunu flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 fint, Gor. ?7, ć'?. 
— Ba Barry proszek czekoladowy z Reva!esciórfl dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry da Barry i Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Gir-tler, Freiung 7 
i „pod Mnrzyne ■“ Tnehlanhen 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fiirst. w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszhurgn przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnharher, w Poznaniu prze:

ai-.tokę Elsnfira. iak tót orz«« w<»v«tW<» antoM

2 ftmtv

Mi

Dnia 30 stycznia: 
i o godzinie 10 z rana od- I 
prawi się w Pleszewie! 

I żałobne nabożeń­
stwo za duszę śp. Hipo­

lita Cegielskiego, b. prezesa I 
Towarzystwa Central. Gospo­

darczego dla W. Ks. Po- 
I /pańskiego, na które zapra-1 
: szamy. [402j.

Dyrekcja
t owarzystwa rolniczego ptów I 

| pleszewskiego i od lanow-1
skiego.

Une lnstltutrloc française: catholique, dé­
sire se placer en ville, à dater du 1 mąrs 
prochain. Elle enseigne sa langue et les 
commencements de la musique. Adresse au 
bureau du journal. (341)

Godziny języka francuskiego udziela T 
Nowacki. Zgłosić się proszę do p. Sujec- 
kiego, przy ulicy Wrocławskiej No. 13.

 [366.j

Dobre urządzenie szynko w ni Nfaucacyrlel domowy, filolog, przyspo­
sabiający do' klas wyższych gimnazjalnych, 

składające się z repozytoryum, butelek wy- poszukuje miejsca. 1 liższą wiadomość w księ- 
szynkowych i owalnych beczek jest do sprze- garni J. K. Zupańskiego. [384.]
dania. Bliższych o tóm wiadomości udzieli " " Ł ’
łaskawie pan Hurtwłg tisintorowirz 
Wroniecka ul. No 6 (.391)

Heja 
! «#««•

Rcdzlootn oddającym swe dzieci do za. 
kładu wielebnych Sióstr Urszulanek, wska­
zać mogę zacną familią u której obok tro­
skliwej pieczy macierzyńskiej, naukę muzyki 
pobierać mogą. _ (.252)'gą.

J. B. Lange
w Gnieźnie.

Osiedliłem się w mieście tutej- 
szem.
Lu<hv. ISinert,

(319) budowniczy.
Śrem, w styczniu 1869.

Doniesienie.
Karczma tutejsza wraz ze stajnią zajezdną 

wypuszczoną być ma w trzyletnią dzierżawę 
ud ś. 'Wojciecha rb. począwszy. W tym celu 
wyznacza się termin licytacyjny n» «Izie9) 
30 B<yexatia rb. «» gmdzlnl e 10 
gti*v.e<l południem w biurze tutejszóm 
domiuialuem, gdz c też o warunkach dowir-. 
dzieć się można. Czyni się wzmianka, że 
chęć dzierżawienia mający przystępujący do 
licytacji, winni wprzód złożyć kaucyi 100 
talarów w gotówce. .(415)
Karczewo pod Stęszewem 15 stycznia 1869.

Dominium

Bernard
blicharz 1 fabrykantwyrocSw wosŁowych

w Wrocła wiu 
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych 
po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną celną wagę, czystość i niesfal- 
szowauie. ” (5982)

lisię .arnia i drukarnia Bi 
poleca wszystkie sremistu bońelelne 
potrzeb e i przez konsyst. arcybiskupi za­
lecone; jako też drugą nadsyłkę 
Low ssa bwlendę cd 10 sgr. za 100. 

(411).

Wyprzedaż nanyeb »Merów u
J. Orbankie-Ticz ,

10 Wilhelmowski plac Poznań, 
Warszawska ul. w Gnieźnie i 

(400). ulica Świętego Ducha w Toruniu.

W konkursie do majątku kupca Abraha- 
3ł& KantoroWiozą we Wrześni zamieszka­
ją,.-,-) dla wierzycieli konkursowych do zgło­
szenia się z pretensyami, drugi jeszcze wy­
znaczono czas i to aż do 9 lutego r. b. 
włącznie.

Wierzyciele, którzy pretensye swe jeszcze 
oie zameldowali wzywa się, aby z takowemi 
czy się o nie proces toczy lub nie, z żądanem 
dla takowych prawem pierwszeństwa aż do 
rzeczonego dnia się u nas zgłosili, albo piś­
miennie, albo do protekułu.

Termin do zbadania wszystkich 
z meldowanych w czasie pierwszym 
upływu czasu drugiego wyznaczonym został 
na dzień
19 lutego 1869 przed f.włudnlein 

o godzinie 10
irzeń sędzią powiatowym panem Thiel w iz-
'a sądowój pod No. 1 położonej.
Wzywamy wszystkich wierzycieli, którzy 

z pretensjami swemi w czasie pierwszj m lub 
drugim się zgłosili, aby na termin ten się 
stawili.

Kto pretensyą poda na piśmie, winien do­
łączyć odpis podania i aneksów tegoż.

W ierzytiele nie mieszkający w naszym 
obwodzie sądowym winni obrać sobie przy 
zameldowaniu pretensji na pełnomocnika 
rzecznika albo tu zamieszkałego, albo upo­
ważnionego do praktykowania u nas, i do­
nieść o tóm do aktów. Nie mającym tu 
.. .-./.•mości, wym ieniają się nazwiska tutej­
szych rzeczników Paasch, Małecki i Mittel- 
staedt, (359

W-reśnia, dnia 9 stycznia 1869. 
Ktdefcski s

_______ WyiziafL____________

Konkurs nad majątkiem kupca Nopsmu 
oecft 8» rtnewłesa W Poznaniu otworzony, 
został przez prawomocnie potwierdzony akord 
■»koń .cny. [373.1

Poznań, dnia 11 stycznia 1869.
Królewski sęd powiatowy.
Wy dział dla spraw cywilnych.

pretensyi 
a aż do

El,

Dobry i trzeźwy, w swoim za­
wodzie biegły Łcwcliarz, znaj­
dzie miejsce w Wiatrowie 
pod Wągrowcem. Ożeniony ma 
pierwszeństwo przed bezżennvm. 

[324
Co dopiero wyszedł i daje się bez, łatnie 

a zamiejscowym przesyła pod opaską franko:
KATALOG

książek nader rzadkich i ważnych 
tyczących się

Historyi i litera tur y polskiej,
jak niemniej

wszystkich słowiańskich ir Jów,
po większój części z pozostałości 

pana dr. Wojciecha Cybulskiego, 
profesora literatury i języków słowiańskich 

w uniwersytecie wrocławskim, 
do n bycia w księgarni 

. SStutschia (dawniój Schlettera) 
w Wrocławiu. [888.]

B. B..... y...iefiiu.
Bóg Ci zapłać za Twe 

dobre serce. Zastosowaniem 
się do rady starać się będę 
pokazać Ci, że umiem być 
wdzięcznym. Współuczeń 
i brat (350)

Poznań, dnia 17 stycznia 1869 o 8 godzi­
nie wieczorem odbędzie się większa lekcya 
tańca w hotelu Keylera.

JKornel $zrzep»A«l&i,
(416.) baletnik.

Snleąoclileąn
kalendarz rólniczy

na rok 1869
w «Swórli częściach wyszedł i jest do na­
bycia we wszy si kich księgarniach, w Toru­
niu uF.T. liwlioniezu. Cena egzem­
plarza oprawnego 20 22*/, i 30 sgr. stóso- 
wnie do rodzaju oprawy. —

Prócz konotatnika i części kalendarzowej, 
zawiera praktyczne tabele i rozprawy. —

Nadto bttleasdarz ócleoiny oprą, 
wny 5 sgr (317)

Księgarnia T- SsilegoeSilego, 
w Bydgoszczy.

W. Garb ary 3, II piętro jest meblow/n; 
pokój natychmiast do wynajęcia. (412

Prelekcya
w Towarzystwie Przemysło­
wym odbędzie się w ponle- 
Ooałek dnia 18 stycznia 

b. o 8 godzinie wieczorem, na 
którą Szanownych członków wraz 
z iamilią. uprzejmie zaprasza 
i zarazem o liczny «.dział
prosi Dyrekeya. [4os] 

Dnia 30 stycznia rb. o 3 go­
dzinie po południu odbędzie się w 
Pleszewie u pana Wali szewskie» o 
walne zebranie Tow. rói- 
niczego ptów pleszewskiego i odo- 
lanowskiego. [401],

Bagazya Bldd
BS. JobuStonsblóJ w Bazarze, 

poleca znaczny wybór kwiatów, stroików 
i czepków, oraz trudni się przybiera­
niem i robotą sukien balowych. [376.]

Aul wy a marmurów.
W środę dnia 20 i w piątek dnia 22 

stycznia sprzedawać będę rano od 10 a po 
południu od 3 godziny publicznie najwięcej 
dającemu w Bazarze rozmaite przed- 
■ntoty z marmuru roboty artysty­
cznej jako to: wazy, nary, urny, 
¡trzjbory «św plManla i racezy 
drnhae, «tuty u1e3r.utk.ome, 
ty itd. . (398.)

Ktych letrafti, król, komisarz aukc.

.sery na 
O«tro£i i

konie rozmaitego gatunku, 
!» lód poleca

M Głębocki,
plac Wilhelmowski 4¡3631

Bynek No. 58
jest ab ład do wynajęcia od 1 kwietnia 
roku bieżącego. [385.]

Podgórna ulica No. 3 jest w podwórzu na 
lewo na I piętrze natychmiast 
ny pobój do wynajęcia. (404)

Umeblowane pokoje są do wynajęcia na 
III piętrze, plac Wilhelmows. No. 3. [337

Zajmowany dotąd przez pana dr. Tra 
wińskiego lutblowany pobó| na R;
bakach, na 
wynajęcia.

parterze jest od 1
iy-

kwietnia do 
(369).

Gościniec w Ławicach pod Po­
znaniem jest od dnia 23 bv»i<-tatia rb. 
do wydzierżawienia. Bliższe szczegóły poda 
tamtejsze dominium. (371).

Hamlenlca No 3 położona w rynku 
blizko kościoła katolickiego na rogu w J»- 
roclnlf-jest z wolnej ręki do sprzedania, 
takowa jest urządzona do wszelkich handli 
i na restauracją. Mający chęć kupna niech 
się zgłoszą do M. MobyTiiiaUłeJ w 
Pleszewie. (3^5]

Aukcya.
W p«ii»ie«izi»łe'!*- dola 18 wty 

ezuiw rb. rano od 9 godziny sprzedawać 
będę publicznie w lokalu aukcyjnym przy 
Magazynowej ulicy nr. 1 rozmaite meble ma­
honiowe i brzozowe jako to: «1«
rzeczy , bielizny I błicbe.«8»e, sto 
ly, krzesła, « fy, zwiereladłm, 
ze$ary, ubiory, futro. n»ufy Stol- 
ulerze, pońclel, jako też o 12 godzinie 
wóz roboczy i beczkę utiodu.

król, komisarz aukcyjny. 
_____ (.360)_______________

Beczki od araku, rumu, 
wódki, jako też wina każdej
wielaości kupuje [39O.J

Hartwig Kantorowie ,
■Wroniecka ulica No. 6.

Dnia SS stycznia r*ł>. 
odbędzie się w Pawłowie pod 
Kiszkowem licytacja na 
drzewo, i to na budulec so­
snowy i na opałowe rozmaitego 
gatunku. (374)

Zarząd leśny.

Suknie baUwe,
Suknie w towarzystwo, 
Chustki koronkowe, 
Botondy koronkowe, białe

i cza ne,
Miniony,
Basz t liki, 
hapotki,
Gorsety balowe, 
Krynoliny balowe

polepozńań, Robert Schmidt,
Rynek No. 63. (dawniej Antoni Schmidt . 

Odłożone »ul*«»le balowe w wykwint-
nych rodzajach od l1/, do 2 tal. [323]

WicllBl. Paw J. <«. Popp, lekarz-dentysta praktyczny
w Wiedniu, Stadt, Bugnergasse No. 2.

Poświadczam niniejszem, że w skutek gwałtownego bólu zębów
używałem prawdziwą Wodę Auateryuwwą do ust, i wkrótce po­
zbyłem się bólów. W obec skuteczności tego środka, tininrnialącegw a-, 
razem i «Błr.lłjslt», polecić go warto wszystkim cierpiącym

Liudau, dnia 10 marca 1867. «S- Sililzefj
[377.1 król, maszynista.

Skład na Pozaań u H. Mlraten wdowy, ulica Podgórna No. 9.

Skład materyałów piśmiennych, malarskich i rysunkowych, książek 
kontowych i rejestrów gospodarskich

libBleg® Bose w Poznaniu,
----- [279],Dazarze,

poleca także
wszelkie wyroby z fabryki Christofle w Karlsruhe i Paryżu, wszystkie oznaczone nazwi­
skiem i znakiem tójże fabryki; także naczynia z Britania metalu, nowego srebra, plate­
rowane i blachy, machiny do kawy i lodów, samowary rosyjskie, zastawy do pieców, ko­
sze do węgli, spluwaczki, lichtarze, rozmaite cukiernice i pudełka, krzyże, tace, koszałki 
do pieniędzy, wieszadła do rzeczy i kluczy, klatki, węborki i konewki do wody, torby 
skórzane podróżne i i me. nécessaires, ciężarki, kije, szpicruty, szczotki i grzebienie, per­
fumy i m.,dla, jako też wszelkie przedmioty galanteryjne w jak największym wyborze.

W

Dla kościołów
skład

Pająków i świeczników ściennych
po tanich cenach. MFOlftllal 1 SJIlOWle,
[365]______________________Rynek 56.____________________ ______

Prane franeuzkie

Koszule balowe
ćtl« panów

Spódnice dla dam
z bardzo pięknym Haftem poleca

A, z Pawłowskich Kaiifinas n,
plac Sapicłyński 1.

polecamy nasz obfity skład

Ogłoszenie.
Posada ńurinistr®a tutejszego wakuje. Roczna pen- 

sya takowćj wynosi 400 tal. a oprócz tego pobiera burmistrz 23.) 
tal. rocznie na utrzymanie sekretarza, na koszta biórowe itd.

Kandydatów kwalifikowanych, władających tak polskim jak nie­
mieckim językiem, wzywamy niniejszóm, żeby się do Ras, dołączając 

3 świadectwa, najpóźnićj aż do 15 lutego r. t>. zgłosili. 
Kurnik, dnia 8 stycznia 1869. (212)

____________________

Ot.worzeiile fiiookiirsu.
Na mocy uchwały sejmowój z dnia 15 września 1868 Wydział krajowy Królestwa 

Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiśm Księstwem Krakowskiem rozpisuje konkurs na po 

z zamieszkaniem

Najnowsze pary z. U i»- ««cis larze
w wielkim wyborze poleca (fklOj.

JF. Scbuppig*

Skrana i paiMirsatUattfee razem lub 
oddzielnie do wjnajęcia od 1 pażdz eruika rb.

11» Zadek jua.
(389). Nowa ulica 4. 

cyi w wykonaniu 
dów do sznurów i
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Fabryka bielizny
jSkłacl

płócien, stełowizny, bielizny na pościel 
(&wapu i pierza)

towarów białych

Bokerta Schmidt,

cd
Pt.

CF5Otzi
tsiots

oo
œ
oo

c
(dawniój Antoni Schmidt), [192J.

PosGtsan, Ityiick FKo. ©3, »
-1 dostarcza zupełnych wypraw jako i pojedyńczych przedmio- 
>-.tów w dobrym towarze po najtańszych lecz sta- 

łych cenach fabrycznych.

Szanownej publiczności donoszę niniejszem
uprzejmie, iż od połowy miesiąca lutego rb. 
osiedlę się w Srrsiiie jako majster ciesiel­
ski i że wszystkie powierzone mi łaskawie 
roboty sumiennie wykonywać będę. Tym 
czasem mieszkam w Poznaniu, Kozia ul. No. 30.

B.oBisław i ey&an,
majster ciesielski

Machiny do szycia do użycia 
tannlijnego.

Najstarsz a fabryka 
machin do szycia w 
Niemczech
Sar. Beermann,
Berlin, Pod lipami 8 i 
przed Szląslcą bramą, 

poleca mu chiny do szy­
cia według Wheelera i 
Wilsona do użycia fa­
milijnego i do fabryka-

nienagannem, z przyrzą-
nhrębów po .38 tal.

Opi.kowa.aio 2 tal. osoh o. Rozsył a we 
v szystalch kiernnkach. [8033J.
BuiMsr

nader eleganckie ze świeżych kwiatów jako 
też wiriice z myrt itd. poleca (.382)

C. ilensess
Berlińska ul. 13, dawniej Fteissig; 

naprzeciwko król. ogrodnik artystyczny i 
policyi. handlowy.

sady sześciu powiatowych inżynierów dla dróg krajowych, mianowicie:
a) na jednę posadę inżyniera o rocznej płacy 1300 złr. w. a 

w Krakowie.
b) dwie posady inżynierów po 1100 złr. w. a. nareszcie
c) trzy posady inżynierów po 1000 złr. w. a. płacy rocznej.
Oprócz pensyi pobierać będzie każdy inżynier powiatowy rocznie 350 złr.

jako wynagrodzenie ryczałtowe za objazdki w sprawie dróg kr^owych. O miejscu zamie­
szkania inżynierów, należących do kategoryi b i e, orzeknie Wj dział krajowy w nomi­
nacji. . .

Kandydaci obowiązani dołączyć do podań dowody tak ogółowego jak i szczegóło­
wego uzdatnienia a mianowicie powinni wykazać ukończenie wyższych szKół technicznych 
i praktykę nabytą w zawodzie specjalnym. Prócz tego skreślić mają w podaniu życie 
i zajęcie dotychczasowe z oznaczeniem miejsca urodzenia, wieku, religu, stanu 
ków familijnych itd. . . , , ,

Wykażą się także znajomością języków, a w końcu nadmienią, czy nie zachodzi 
pokrewieństwo jakie między nimi a którymi z urzędników krajowych. . . ,

Uwagę panów kandydatów zwraca się w szczególe na to, że posady inżynierów 
powiatowych nie są posadami stałemi i nie nadają żadnego prawa do emerytury.

Podania opatrzone stemplem stósownym wnosić można do Wydziału krajowego 
bezpośrednio lub też za pośrednictwem przełożonój władzy kandydata, wszelako tylno 
«1«» 80 lutego r. b.
JE Blady Wydziału krajowego Królestwa <*a-

Ucyi 1 IżOdomeryi wraz z Wiek Księstwem
Krakowskiem. iinoi

We Lwowie dnia 7 stycznia 1869 r. I403.J

Wieka wyprzedażrypr
rCłl

Ostrzeżenie!
___Wysokiój szlachcie i szanownój publicz­
ności do łaskawego uwzględnienia, że sir»vs- 
«lz:tve machiny do szycia lieeler»
1 Wilsona są tylko do nabycia u

Augusty Ueinse,

Fryóerykowska uk 13.
Kto prócz tego jeszcze zachwala praw­

dziwe mreł-Saieiy tio Sayci» Wheelera i 
Wilsona, stara się kupujących oszukać przez 
Imitowany fabrykat, ponieważ fabr. orygiual- 

_ _ nych machin do szycia Wheelera i Wilsona w 
jednóm mieście zawsze tylko jednej osobie swe wyroby w komis oddaje. 
gtĘjT" Znakami prawdziwych machin do szycia Wheelera i Wilsona są oddruke 
wany stempel, na który do&ladnla nwaiaó proszę, i cichy zupełnie obrót.Aiig-iista ISeinze,

Fryderykowska ul. No. 13.[406nader eleganckie z kamelii, fiołków itd. w 
pięknych mankietkach z papieru, koronek lub 
atła

po zniżonych, cenach
Magazyn mój mebli i furtepiaetów 

irzenoszę przyszłój wiosny do
16 przy Wilhelmows kim placu. Aby jhelmow-kiej ulicy obok król główncgo'urzędu 

nowym lokalu mieć skład zupełnie nowy, poborowego. Tamże dostać można zawsze 
wyprzędaję wszystkie moje zapasy zupełnie! pi ltnych kwitnących roślin doniczkowych ja­
po zniżonych cenach. W razie życzenia mo ko też rośliń liściowych do dekoracyi.

przi
No.

lasu poleca po przystępnych cenach skład 
oma pod!kwiatów w narożniku Fryderykowskiej i Wil

gą zakupione rzeczy pozostać na miejscu aż 
do 1 kwietnia 1869. (7953,

Poznań w grudniu 1868.
Samuel Meyer Kantoro wici

ityneh No. 33.

liściowych do dekoracyi. 
Ant<»ni Jfertaję, ogrodnik artystyczny i 
handlowy, (Ogrodownictwo św. Marcin 16. 

(.381)

Zakład
wyrobów lnianych

W I? 055«ćm ili,
Śródka, Cybińska ulica No. 5 

przyjmuje na wyntlau za swe wyroby 
płócienne przędzę, len i pakuły. [7818.]

Świeże ostrzygi

Kboralsktego
[327] w Pleszewie._____

gSI?"' S. Mwelia tapicer i dekorator
>Sronleoka u . 24 poleca skład swój goto­
wymi towarów wyścielanych jako to komple­
tne tearniSury z ilraeu^u 
c/iou-^yo i »»»ic/ioniMrfffn szes-

krseafa jako też wszystkie gatun­
ki kanap po tanioh oenaoh. (405)

Reparacye wykonują się akuratnie.

-s s

Annonccn-Expcûiti«»

an alle Blätter

J» a nt 6 w t 0-
Berlin*

des In- u. Auslandes.
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32. Berlin.

Haasenstein & Vogler
_ . r.afflte Bullier & Co. m ¡’ans,
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ałaneayelelka muzyki, śpiewu, 
mieckiego i angielskiego języka wykształcona 
w konserw atoryum w Lipsku, szuka pomie­
szczenia od początku marca. (.352)

Adresować fr. Poniec G. ES. 69.

nie- Rozmaite skrzypce wyborne altów- , 
ka Bachmanowska, dwie wlolenezelle, 
z których jedna mniejszego formatu, są ta­
nio do sprzedania. Bliż. wiad. pod No. 5 
Wielk. Garbary. _______________

Dla Szanown. Duchowieństwa.
Skład mój poleca wybór wszelkiego rodzaju garderób dla Duchowieństwa, jako to: 

rcwerendy, paletoty, surduty itd. podług przepisów sporządzone, 20% pod 
zakupem.

______ " S^->5T5> CTrS' sT2/>5T5 «sTa-'-STS/ <5T5, STi, -SYS «TS 5V2,

Sychlewskiego kone. zakład lombardowy!
k * Wreniecha ulica W©. 11. w

Zakład ten daje pożyczki aż do wysokości 10 talarów i na sześć miesięcy 
najdłużej, lecz tylko za legitymacyą, natomiast zwraca fant bez dalszego wy- 'j/e, 
kazu właścicielowi kwitu lombardowego. Fanty, składające się z bielizny itd. «ę 
związane być muszą w czyste chustki itp. Rzeczy brudne nie przyjmują się jako funt jJ.''

Świeże elbl, minogi, 
Wielkoziar. astr, kawior

odebrał i poleca handel

J. Smiechowskiego
w Borku. (375)

Nauczycielka, Polka, 
dzieci początkujących. 
Dziennika Pozn.

„ : miejsca do 
bliższa wiad. w Eksp.

[367.]

Ogłoszenia gospodarskie itd
Inspektor gospodarczy w wieku 

dojrzałym, bezżenny i wolny od wojskowo­
ści, obeznany jak najlepiej z rzemiosłami 

chnic------‘ ‘ - J-----

[162], A. COHN,
przy Starym Rynku No. 64, obok Antoniego Schmidta.

Do wygrania głównćj wygranej drugiej klasy podaje się sposo­
bność przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której każdy wyciągnięty los

Rychłewskiego konc. zakład lombardowy
IWroniccfea ulica 11.

otwarty codziennie od 9—12 a od 3—6 godziny, 
przyjmuje dla dogodzenia wielostronnym żądaniom mniejsze kwoty jako depozyta po 
procent. Takowe realizują się po uskutecznionem wypowiedzeniu, stósownie do’wysoko­
ści kwoty, najdalej w trzech dobach. ________ 397)

ekónomiczno-technicznemi jako też z dreno­
waniem, prowadzeniem podwójnych ksiąg 
i zarządem policyjnym na większych domi­
niach, poszukuje umieszczenia odpowiedniego 
zdolnościom swoim. (.370)

Oferty pod A.j.J. poste restante Wro­
cław. _______________ ____ ______

Ekonom, długoletniem w wzorowych 
gospodarstwach sprawowaniem obowiązków 
doświadczony, umiejący pr owadzić rejestra 
w sile wieku, żonaty, którego żona trudnić, 
się może kobiecem gospodarstwem, poszukuje 
miejsca w Księstwie, Galicyi lub Królestwie 
Polskićm, zaraz albo od 1 kwietnia rb. O li­
sty frankowane pod adresem L. S. stacya 
Czempiń poste rest. uprasza.______[163 j.

Wędź, łososia bałtyckiego 
Węgorza zwijanego, 
Węgorza w galarecie, 
Węgorza osmażanego,
Elbl. minogi,
Sardines a 1’huile,
Astr, perłowy kawior 
polecają, w świeżćj najlepszej ja­
kości (383)

Bracia Andersch

PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazirto-jodowe, niepodkgaiące rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią, w 1850 r.,
upoważnione pr«cK komitet lekarski w ï’eters- 

Biurgu i t. d.
Łącząc w sobie własności Jodu i Że aza, pigułki te używają się specyalnie i szcze 

gólnie przeciw słabościom skrcl' liczmyni, w plerwsz;eh początkach 
aucliot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, 
gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w biedniey, niedostatku lub 
braku regularności dla przywrócenia bądź normalnćj obfitości krwi, bądź dla 
wywołania i uregulowania peryodycznego jéj odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem 
lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentycz-1 
ności prawdziwych pigułek Dlancard’a, wymagać nale )(*, 
ży, aby każdy fia onik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (argent I aptekarz, rue 
^réactif) z własnor. podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej, jak obokI Bonaparte 40.

W Poznaniu w aptekach pp. Jagielskiego, (Sr. iflan- 
kietvcæa i Elsnera. 173121.

wygraną
podpisany dom

każdy
otrzymać musi. Dla umożliwienia w niej'udziału, 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 — 

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

asygnacyą udziałową i że może być pewnym najsumienniejszej usługi.

Jan Ph. Scłuitz
Bank handlowy w Frankfurcie n. M. (.7791)

wydaj e

kac 
domość

Uwaga!
Zupełna wyprzedaż 1

Skład mój chcę przenieść i dla tego polecam 
wyth garderób męzklch wszelkiego rodzaju 
dzonych, jako i towary surowe, jako to: korty franci 
landskie, Ratiny itp. 20% pod ceną zakupową.

wyprzedaż < gólną gotn-l> - . -dług modelu paryzkiego sporzą- 
e i angielskie, i

_ «P . 
sukna nieder- 

[163]

A. Colin,
przy Starym Rynku No. 64, obok Antoniego Schmidta.

Ubiory balowe, kapelu­
sze francuzkie, ręka­
wiczki, krawatki, jako też 

eleganckie koszule ba­
tystowe (prane)

poleca w wielkim wyborze

II. Graiłpe,
(392)

T7.
Marchand tailleur,

Wilhelmowski plac rz.

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hôtel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43, L17J

ręczę z méj strony za dohrą kuchnią, wszelkie wygody _ i przy­
stępne ceny. J. Benois

Zakład

dla sztucznych wód mineralnych
Emila Matthens,

Wilhelmowski plac 6
poleca wodę selterską i sodową uznanej jakości wybornej, jako też lim. mades^ga- 
zeuces rozmaitego smaku.

Wody lekarskie wszystkich .źródeł robią się w krótkim czasie, 
nie ma na składzie.

.396) 
iie ich

Fortepiany i
-------- ¡- r_i------,_i r—j.—: —

cam tak(

S. I. Mendelsohn.
z sławnej nadwornćj fabryki fortepianów Kccbstciłsa mam sam tylko 
stwo Poznańskie do sprzedania i polecam takowe po cenach fabrycznych.

na W. Księ- 
(.407

Używany fortepian tanio jest do nabycia.

prostej

Bagazyn artykułów paryskich
P. Argant.

70 Nowa ul. naprzeciw księgarni Żupańskiego.
K wiaty cesarasowy na koafiury balowe 
ISicliKIia (Mathilde) nader elegancka i bardzo rozmaita.
Welony i forany do kapeluszy.
Krawaty fantazyjne, jedwabne, atłasowe i koronkowe 
liłżoterye (en dou-blet, en dorć, en jais et en acier et or) formy 

i dobrego gnstu . ,, ,
Perfumy delikatne, łączące z wonnością świeżość i przyjemność perfum. 
Wachlarze z drzewa'i materyi, kości i jedwabiu, kości słoniowej i atłasu i 

cenach nader miernych.
tSęluHleżni skórkowe dla dam i panów.

Wróciwszy co dopiero z podroży do Paryża P. Argant zaszczyt zape­
wnić publiczność, że artykuły, które sprzedaje, należą do najuży wańszych nowości 

paryskich.

PO

Skład czekolad du Glaneur fabryki 
Paryżu,

G. Argant 35 rue dc Flandre
(.335)

15
eleganckich klaczy

przybyło z Hamburga do handla­
rza koni [409]

Adolfa Gedalje,
Św. łlarcin 85/36.

Pierwsze maro- 
kańskie daktyle 
odbierze pospie­
sznym pociągiem

T. Luziński.[399J

Aukcya tryków.
W dobrach moich Wleleze, o godzinę drogi od Bydgoszczy 

oddalonych (żwirówka) sprzedawać będę
dnia 30 stycznia 1M»W,

przed południem o godz. 12,
40 sztuk tryków jednorocznych Ramfcouilletow 

dających czesankę i
8 sztuk tryków Rambouillet-merynosów pełnej 

krwi, dających czesankę.
W powyższym dniu stać będą do dyspezycyi pp. kupujących powozy w Bydgoszczy, przed oberżą „Schwarzer Adler.“5 ' L321]

Freytag.

Nader piękny astr, kawior, 
czerwone słodkie pomarań­
cze, Mandarines de Malta, 
pierwsze muszkatulowe dak­
tyle, wszystkie gatunki pra­
wdziwych ang. biszkopcików, 
jako to: Pearl, Nic Nac, Gin- 
ger Nuts, Napoleon, Albert1 
itd. itd.1.,., wielkie algierskie 
kalafiory w przepysznych e- 
gzemplarzach, sałatę endy­
wią, najdelikatniejsze fran­
cuzkie czekolady deserowe 
poleca

Jakób Appel,
[394] Wilhelmowska ul. 9.

Owczarnia zarodowa
Haubitz.

Stacya kolei żelaznćj Cirimma.
Dnia 6 lutego 1869 rozpoczyna się sprzedaż tutejszych tryków jednorocznych,

1. oryginalnych RambonUletów (pochodzenia z Balii«-»»« llllers) w cenie oi 
luidorów począwszy,
tryków pół krwi, pochodzenia ze strony ojca z Strohwaldskich pełnój krwi ze stro-i 
ny matki Elektoralnego w cenie <6 Juldcjćw pttząwszy.

Kierunek hodowli przy największym łatwo opaśnym korpusie szlachetna, mocna 
HodeW.lk, dyrektor owczarń Adolf Heyne. Wintersdorf. — Haubitz leży o milę 

:vi Grimma i Leisnig kolei lipsko-drezdeńskiej a za poprzednióm zgłoszeniem się

od 15

2.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Papier elektro-magnetyczny
p. ROYR leczy renmatyzmy, boleści ferzy 
zó w, sparaliżowanie, jak również katary, 
Irytacye piersi 1 naczyń oddechowyo

wełna. _________, ,
od stacyi Grimma i Leisnig kolei lipsko-drezde 
toją każdego czasu powozy na dworcu.

éj a za poprzednióm zgłoszeniem się 
[154]. H. Stuyser

Wystawa bydła opasowego
w Wrocławiu.

Dniu 10, 11 i 13 maja 1869 r. urządzoną zostanie w połączeniu z 
XXVII zebraniem wędrownem niemieckich gospodarzy 

wiejskich i leśnych
na nowćm targowisku bydła na rzeź w Wrocławiu wystawa bydła opasowego 
z wolną konkurencyą, wraz z premiowaniem najlepszego bydła opasowego 
wszelkiego rodzaju, przy któregodoeenieniu stan op; sowy tak w stósunku jako­
ściowym jak ilościowym będzie decydującym.

Zapraszamy niniejszym uprzejmie do wzięcia w nićj udziału i prosimy, 
iby zgłoszenia przesyłano aż do 1 kwietnia r. przyszł. do podpisanego pana 
W. Jankę (Kleinburgi-rstrasśe 47), który programy i formularze na życze­
nie wprost przesyła. Wrocław, 15 grudnia 1868. (8160),

Komisja wystawy
Baron Ende. Friedenthal-Giessmannsdorf. W. Jankc. W. Korn. 

H Nathusius-Hundisburg.

PILULES de HOGG
A LA PEP.S IN E PU KL 

. : ET: UNIE

AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI 

«ystéj Pepginy z połai

r-

w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolaacha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dra Mankie- 
wlezą. (7462).

dentifrice
des ILI®

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zębów 
pochodzące. — Użycie codzienne tej wody, 
jak również ¡irngzlui k«»rdylier- 
skłego, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

W Poznaniu w aptece pana [6130J
Dr. Mankiewieża.

ŚŻPRYĆÓWANIE"
z rośliny Nfatiko 

pp. Grimunlt et Comp apte­
karzy w Paryżu.

Przygotowane z liś i drzewa rosnącego w 
Peru, leczy szybko i ni ochybnie rzerzą- 
czki najuporczy wazę i zastarza­
łe. Apteka Grimault et tomp. d!a leka­
rzy. którzy mają zwyczaj za; isywać balsam 
kopajwy _ za pomocą klejkowatości, przy- 
towuje pigulli z esencyi Matko i b lsamu 
kopajwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w 
jak najkrótszym czasie, ale nawet nie mąją 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy

Każdy flakonik, opatrzony jest podpisem: 
Grimiult et Comp. (f>911)

Dostać można w Poznaniu w aptekach 
pp. dr. Mankiewicza i EIsuera.

Balsam
¡BSF'’ na odziębliznę.

Najlepszy środek do prędkiego 
edzi

Zakładania gorzelni
z obrotem za pomocą pary, maneżu lub ręcznego, z zakładami młyń- 
skiemi lub bez nich najlepszej bonstriikcyi i w najrze- 
telniejszein wykonaniu podejmują się

Borycy i Józef Fricdlhder,
(6579), 13 Schweidnitzer Stadtgraben, Wrocław

Najlepsze polecenia przesyłają się na żądanie.

IWygotowane pntei P‘ T. P. HOGG »ptekarza, ■» rfiey i 
H‘I w Parjłu.

P Poływne Pigułki P* Hogg i nkwiuonij pepsiny ufywłjf rie prw 
aw belelciom w lol«ćku, nieitrawnołci i w «gćle pnedw mMmm»! 
iep«uciu lołądki. '

Wtielkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nie nenea 
doatarciyć zasilającego połjwienia, a zatem utrudzają tylk. lałądtt, 
który ich przetrawić nie jut w atonie.

Jedyny tylko trodek Pepsyna ukwaszoaa (la Pepstne addtfće) jeri 
k ieomylnym dla przerobienia pokarmów w subetneye peływne. (ItiadM 
l.awieaie i konmmpcya dzieło D™ Corriaart nadwornego lekazw Ce­
sarza Francuzów.)

Cena za flakonik trzechściennego formatu nawierajacem IW nim** 
( franków.

V Pigułki Pepsiny w połączenia z blatem odkwamanea praca m- 
doród P* Hogg uływają sią przeciw brakowi regularnego oeayscmBin. 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, pnedw apłnwwai 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z łelazem i a iodem łagodzi ikatek tych ńwńefa- 
dał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drałniąoo działających na 
ludzi wrałliwych in erwowych (Rozprawa przedstawiana pazyz&iój aka­
demii medycznej).

Cena za flakonik trzechiciennego formatn zawierająeagn IW aigałpł 
i franki; za poł flakonik J franki S cent.

r Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem niepodlegająeym rookła- 
iowi uływają sią przeciw iłabokciora skrofulicznym, łymfatyesnym i 

tycznym, a cujsto dla leczenia auehot wyeieóemnia i ogMaoga aab*syilityt 
hienia «

Cena za flakonik aawierałacT łW 
ke^k, » franki W eaotymów

I " F»

„ usunięcia 
i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 

óry butelka po 5 sgr. u ,(7429)
Dr. Mankiewicza aptekarza.

FOSFÓRANŻELAŻA
p. MIRAS doktora umiejętności.

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką 
ten środek daje się upodobnić przez najde­
likatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko za­
szczytnie znane w dziedzinie umiejętności 
samego wynalazcy, oto są zalety, które te­
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie," «- 
śuiierza boleści żołądka, a naj­
skuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących
na białe ugsławy (leucorrhée),
a szczególniej zadziwiające sprawia skutki, 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu młodych 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca 
siły wyniszczonym i używa się po 
krwłotokach, przy powrocie do zdro­
wia po ciężkich słabościach osobom wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jest to śro­
dek przedewszystkiém toniczny i pokrze-

Dostać można w Poznaniu w aptekach 
pp.jManklewicza i Elsnera. (6908.)

Wieś z folwarkiem w Król. Polskićm, 2
mile od miasta Włocławka i nad Wisłą po­
łożona, obejmująca razem 2600 morgów 
magdeb. pszennej ziemi (wieś 1700 — fol­
wark 900 m) z wystarczającemi łąkami, 
kompletnemi budynkami gospodarczemi w do­
brym stanie, inwentarzem żywym i mar­
twym i z gorzelnią jest z wolnej ręki do 
sprzedania, albo wieś do nabycia a folwark 
do wydzierżawienia.

Obliższjch warunkach dowiedzieć się mo­
żna od rządzcy p. Sawllsklego w Plomia- 
nach pod Dobrzyniem nad Wisłą. (368)-

Dębna »wiejskłe każdój wielkości, od 
100 morgów począwszy, wskaże do taniego 
nabycia [372.]

Gerson Jarecki,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Piękne czarne rliomąta z obiciem z no­
wego srebra, kręcone skórzane uprzęże po­
wozowe, kręcone skórzane ciężkie uprzę­
że robocze z łańcuszkami poleca
Juliusza Schediuga następca.

Poznań, skład I hantor 
(.387) przy Chwaliszewskim moście

Najlepsze smarowidło do wozów 
poleca (.386)
Juliusza Schediuga następca.

Poznań.l skłod i kantor 
przy Chwaliszewskim moście

Czerwone ziemniaki kupuje z bezpłat­
ną odwózką do stacyi kolei. (273)

Ma srasse Werner, 
Wielkie Garbary 17.

Wyborna mierzwi?”
Przeszło 800 cent, gaszonego wapna z 

chemicznej mej fabryki, o % mili od Po­
znania odległej, tuż nad żwirówka. Wrocław­
ską leżącej, jest tanio do nabycia u

«B. A. Piotrowskiego,
[346 j w Poznaniu.

Dnia 6 lutego 1». Ł>.
o godzinie 12 >/2 z południa od­
będzie się licytacya na ©<$ try­
bów rasy Krzesanki. Owczar­
nia ta otrzymała trzy pierwsze 
uagrody na wystawie przeszłoro- 
cznej w Bydgoszczy. (378)

Koziagóra pod Nakłem.
_______ K. Wegner,

W niżej podpisanym
Dorni fum jest każdego 
pzasu do odebrania sto 
cięćdziesiąt dobrze utn» 
czonyth skopów. [320]

Wielżyn p. Witkowo.
Z powodu powiększenia mój 

owczarni zarodowój zamierzam 
sprzedać ostatnią część mćj trzody 
wygonowćj — wybór jej —- i od­
dać po strzyży, składa się zaś z

340 maciorek,
460 skopów,
140 jagniąt Rambonii- 

letow.
Trzoda może być obejrzaną co­

dziennie. (261)
Stary Panigrodz, 10 stycz. 1869.

_______Maks Bertram.
Dominium Wroniawy' 

pod Wolsztynem ma 1O SZtllb 
czteroletnich, dużych WOłÓW 
roboczych do sprzedania. (339)

Teatr miejski.
W sobotę dnia 16 stycznia. Daa €lla8 

Wasser oder Frsaehe untł Wir­
kungen. Komedya w 5 aktach podług 
Scribego A. Cosmara. (414)

W7 niedzielę 17 stycznia. Die Stum­
me von SBortiei. Heroiczna opera 
w 5 aktach Scribego. Muzyka Aubera.

Teatr latowy.
W niedzielę dnia 17 stycznia. 1. Eine

Ohrfeig« nm |e«len Freis. Kon a- 
dya w 1 akcie M. Pr. 2. Wer Isst mit. 
Krotochwila w 1 akcie W. Friedricha 3. 
Eine kalbe Stunde Aufenthalt. 
Krotochwila w 1 akcie S. Plessnera. 4. 
Mein Trompeter für Immer. 
Krotochwila w 1 akcie Th. Hauptnera.

Sala n ogrudzic ludowym.
W sobotę, dnia 16 i w niedzielę dnia 17, 

stycznia.
Wielkie przedstawienie

CHIŃCZYKÓW7
Mr. M. trr-Hee, Err Toung 1
Hee-Tseu I Icä« towarzystwa.

Cena miejsc: parkiet 10 sgr., parter i bal­
kon 5 sgr.

r.. i,«.., (w sobotę o 6, początek o 7 god-
Otwarci y niedzielę o 4, pocz. o 5 god-

Palenie cygar nie jest dozwólonem. Rów­
nież nie wolno r sobą wprowadzać do lo­
kalu psów.

393] JtonH Tnt»ber.
m iiium«i MirtnmrnvTirr rrT muii» u....nr -tit—

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania,
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